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: keji „Dziennika Polskiego“, ulica Batorego 

Puno Reda 36 (przedtem Halicka 46). 

s ta wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półroeznie 

Przeda. 1— kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et. X i 

rzesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 

Zł 2% złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg., 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajearji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


We Lwowie Czwartek dnia 20: Października 1887. 


i 


"ośmiu, gdyby stróż, 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


” 


Rok XX. 


Przedyłatę i ogłoszenia przyjmają we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Marjacki 
liczba 6 i 7 w domu pana Kisielki; we Wiedniu. 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pn. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Opnelik, R. Moose, 
w Warszawie Reichman et  Frendłer, Biuro 
om w Paryżu C. Adam rue des Saint 

eres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 et. od wiersza. 
Drobne ogłoseenia po 1'/, centa od wyrazu. Pomieszka- 


nia i sklepy po Il ct. od wyrazn. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt. od wiersza, 


—— 


Audjencje w Konaku. 
Lwów 19. października. 

W konaku książęcym w Sofji rozwija się nie- 

zwykłe ruchliwe życie. Szambelanowie „nadworni 

księcia Ferdynanda I. — naturalnie, jeżeli jacyś 


istnieją — nadzwyczaj wiele mają zajęcia, zwia- 


szcza w dniach, przeznaczonych przez nowego 
j a publiczne audjencje. Osobiste 
władcę kraju na pu RMA 


iecie się panującego z poddanymi, | 
r i Ra się i karę należy do obowiązków pa- 
nującego i w audjencjach udzielonych przez ks. 
Ferdynanda wiernym i uległym poddanym nie mie- 
ściłoby się nie nadzwyczajnego „Jeżeli jednak wśród 
obecnych stosunków bułgarskich do audjencji u 
księcia zgłaszają się Radosławow i Klement, wówczas 
dziwić się nie można, że do takiego posłuchania 
inną się przykłada miarę, że się tego rodzaju 
audjencję uważa za wypadek polityczny pierw- 
szorzędnego znaczenia i wagi, że zapewnienia ule- 
łości i lojalności, złożone przez Radosławowa i 
JM uważać należy za radykalną zmianę we- 
wnętrznych stosunków politycznych księztwa buł- 
garskiego. » ; 

O wizycie, złożonej przez Radosławowa, mie- 
liśmy już sposobność pisać. Za jego prezydentury 
gabinetn dokonało sobranje wyboru księcia Ferdy- 
nanda I. Że wybór ten nie był zupełnie po jego 
woli, że Radosławow jest zdeklarowanym zwolen- 
nikiem i przyjacielem tak świetnie zapisanego w 
pamięci narodu bułgarskiego księcia _ Aleksandra 
Battenberskiego, z tem on się nigdy nie tait. Czy- 
stego jednak patrjotyzmu jego nikt dotychczas nie 
śmiał podejrzywać, jego bezinteresowność I gorąca 
miłość kraju wyższąą jest ponad wszelkie zarzuty 
— dlatego spodziewać się było można, że opozycja 
przeciw obecnemu porządkowi rzeczy płynie z głębi 
przękonania, ża jest ona wymierzona nie przeciw 
osobie księcia, za którym stoi naród, ale raczej 
przeciw rządowi, słowem, że jego opozycja jest 
tojalną. [emu zapatrywaniu dał też pan Radosła- 
wow wyraz na posłuchaniu u księcia. Inaczej co- 
kolwiek ma się rzecz z metropolitą Klementem. 
On jest jednym z naczelników stronnictwa canko- 
wistowskiego, on był członkiem rejencji na drugi 
dzień po wygnaniu księcia Aleksandra i z usposo- 
pienia swojego rosyjskiego nie robił tajemnicy, 
przemawiając zawsze i wszędzie za „przej rosze- 
niem“ Rosji; dlatego do jego audjencji u księcia 
jeszcze większą musimy przykładać wagę, dlatego 
wierzymy Politische Uorrespondene, która pierwsza 
i dotychczas jedyna, podała wiadomość o audjen- 
cji, jeżeli zapewnia, że krok ten metropolity ogro- 
mne wywołał wrażenie w stolicy bułgarskiej. Czy 
jednak słuszną jest i dalsza uwaga zresztą dobrzezwy- 
kle informowanego organu połurz., że audjencję 
Klementa uważać należy za pierwszy krok na dro- 
dze zbliżenia się do rządu - - to jest pytanie, na 
które nie odważylibyśmy się odpowiedzieć £atego- 
rycznie twierdząco. s A 

Mogłoby się wprawdzie znależć w kraju wiele 
powodów, któreby skłonić powinne metropolitę do 
takiego zwrotu ; wynik wyborów do sobranja, który 
wykazał, że cała prawie ludność stoi za księciem, 
mógł spowodować głowę kościoła bułgarskiego do 
przejścia na stronę księcia; mimo to trudno nam 
uwierzyć, aby tego rodzaju pobudki skłoniły me- 
tropolitę do zgłoszenia się na audjencję do Księcia 
Ferdynanda. W samej Bułgarji głośno objawia się 
zapatrywanie, że postępowanie monsignora Klemen- 
ta jest nieszczere, że lojalność jego udana, że je- 
dynym jego celem uśpić czujność księcia i jego 
przyjaciół, aby tem prędzej módz przygotować 
zdradę. Że przeszłość metropolity uprawnia do tego 
rodzaju podejrzeń teinu, przeczyć trudno. Dla nas 
więc to drugie tłumaczenie nagłego objawu lojal- 
ności metropolitalnej prędzej przemawia do prze- 
konania, choć z drugiej strony szczerze życzymy 
Bułgacji w jej własnym interesie, aby się to 1a- 


STRASZNY DZIADUNIU 


POWIEŚĆ 
MARJI RODZIEWICZÓWNEJ 


autorki „Farsy panny Heni.” 


Nagrodzona na konkursie. 


(Ciąg dalszy). | 

Koledzy poszkodowanego rzucili się na po" 
moc. Tu już A formalna bójka na pięsć!. 
W ciemnej sieni zakotłowało jak w garnku 1 nie 
wiadomo, «zyby Hieronim wyszedł żyw Z T4k 
> widząc, na co się Zanośl, A 
nie cheąc alarmować policji, nie wytoczył sikawki 
iw kłąb walczących nie puścił strumienia lodo- 
watej wody. 

Po chwili na pobojowisku został Hieronimę 
studentka i stróż, klnący awanturników. Reszta 
uciekła przed kąpielą. 

Chłopiec zmarszczony, Zły, wyminął dziew- 
cżynę, wbiegł na schody. Zatrzymała 80 u drzwi. 

,. — Przepraszam pana 1 dziękuję — rzekła 
zmienionym głosem, podając MU rękę. 

„Promyk różowej lampy przez szczelinę drzwi 
padł jej na twarz, W skutek oświetlenia, czy 
podniecenia, wydała mu się nad wyraz piękną i 
co gorsza, niesłychanie ponętną. Miała na ustach 
zał za ach niebezpieczny drażniący urok; zmię- 

5 Q raz . ` f s 
F Pierwszy w życiu przed wzrokiem 


Przykre wspomnieni zwiało si 
jak sen pod tem r wrażeniem. 
Jakiś dziwny niepokój ogarnął mu duszę. 

Wziął podaną ręką i uścisnął lekko. 

— Nie ma 4a co pani ani przepraszać, ani 
dziękować — rzekł, opanowując się po chwili, już 
zapołnie chłodno. Jen pan sam się gie szanuje, 


patrywanie oknzało mylnem. aby niedowiarki buł- 
garskie tym razem nie mieli słuszności. Do roz- 
wiązania sprawy bułgarskiej przybyłby nowy ważny 
czynnik—zupełna zgoda na zewnątrz. 

Do ostatecznego jej załatwienia naturalnie i 
ten fakt mie wystarczy. W europejskiej księdze 
przeznaczeń napisano, że Bułgarja nie może sama 
własnej sprawy rozwiązać i załatwić. W traktacie 
berlińskim postanowiono, że mocarstwa europejskie, 
które położyły na nim swój podpis, muszą się zgo- 
dzić jednomyślnie na modus rozwiązania. Dopóki 
ta zgoda nie nastąpi, dopóty żadne rozwiązanie nie 
może być uważane za legalne i stanowcze. Na ra- 
zie czekamy już dwa lata na tę zgodę — bezsku- 
tecznie; nie ma bynajmniej widoków, aby ta upra- 
gniona jedność rychło osiągniętą została. Dla od- 
miany oświadczyła znowu dyplomacja turecka, że 
już nie chce żadnych prowadzić rokowań w kwe- 
stji bułgarskiej. O ile pamiętamy, nie po raz pierw- 
szy powzięto nad Bosferem taką decyzję. Jak dłu- 
go rząd Wysokiej Porty wytrwa w swojem posta- 
nowieniu, dotychczas naturalnie niewiadomo, w każ- 
dym razie taka bierność turecka nie przyspieszy 
zgody. Frzed kilku dniami wyraził brukselski Nord 
—jak wiadomo organ rządu rosyjskiego —nadzieję 
że rewolucji i sprzysiężeniom bulgarskim uda się 
oc kn pick Ferdynanda. Być może 
że to jest środek, który ma europei ję 
doprowadzić do maż uropejską dyplomację 


Bank ratunkowy. 


Zamierzona w Wielkopolsce obrona ziemi oj- 

czystej, i założenie w tym celu Banku ziemskiego 
w Poznaniu — to jest sprawa narodu całego, Su- 
ma pieniężna, jaka na to potrzebna, wielką jest, 
gdyby ponieść ją miały jednostki — ale ni: wiel- 
ką, jeżeli maród cały jednomyślnie ją na siebie 
rozłoży. Klęską zaś moralną dla całego społeczeń- 
stwa polskiego byłoby, gdyby w chwili tak ważnej 
nie zdobyło się na jednomyślność i ofiarę — i gdy- 
by i braku grosza Bank założonym być nie 
mógł. 
, Kraj nasz, stanowiący znaczny odłam Polski, 
i może i powinien przyczynić się w znacznej mie- 
rze do poparcia przedsięwzięcia tego — a korzy- 
stając z większych niż inne nasze ziemie swobód, 
ma obowiązek iść w łącznej pracy przodem, Wszak 
już samo stanowisko moralne, jakie kraj nasz zaj- 
muje w monarchji, nakłada na nas obowiążek sil- 
nego dopomożenia, by Bank ten przyszedł do sku- 
tku; bo w polityce wierzą w tego tylko, kto sam 
w siebie ma wiarę, pomagają temu tylko, kto sam 
sobie radę daje, a i szanują tego tylko, kto sam 
siebie szanuje. 

W poczuciu obowiązku więc, jaki na kraju 
(BB: cięży — jak wiadomo — zawiązano komi- 
tet, którego zadaniem jest ułatwienie rozmieszcze- 
nia akcyj Banku ziemskiego w Poznaniu. 

Uzyskanie podpisów ułatwia ta okoliczność , 
że Bank ziemski, mając dziś już jasno wytknięty 
cel, może oddać społeczeństwu naszemu bardzo 
ważne usługi, bez narażenia na stratę kapitału za: 
kładowego, jaki złożą niewątpliwie wszystkie da- 
wnej Polski dzielnice. 

Przekonanie to wypowiadamy dzisiaj tem śmie- 
lej, gdy tak poważne i kompotentne grono, jak 
odbyty zjazd prawników i ekonomistów w Krako- 
wie, stanowczo je wyraziło. Gdyby przypuścić mo- 
żna było — mówi odezwa gal. komitetu, wezoraj 
wydana, a podpisana przez pp. ks. Jerzego Czar- 
toryskiego, Wład. Czartoryskiego, Adama Sapiehę, 
Artura Potockiego, Edmunda Mochnackiego, Jul. 
Mikolascha, Konrada Wenzla i Franciszka Zimę — 
że kapitały, do których złożenia kraj nasz dzisiaj 
wzywamy, na stratę narażonemi będą — to Oiwar- 
cie wypowiadamy, że ani komitetu nie bylibyśmy 
zawiązywali, ani do kraju w kapitały leżące nie- 
więc też nie uszanuje nikogo. Uważam go za nie- 
godnego dalszej wzmianki i pamięci. 

— Łotr! ~- mruknęła przez zęby. — Cieka- 
wam, co też pan myślał o mnie, słuchając go. 

Chłopak zawahał się chwilę. 

— Szkoda mi pani było. Trzeba wybierać 
ludzi. Nie dawać się takim na poniewierkę. 

Zaśmiała się dziwnie i zmieniając nagle ton, 
spytała, wpatrując się weń: 

— Panu na imię Hieronim podobno ? 

— Hieronim Białopiotrowicz. 

— Powinno być Hieronim Savonarola. Kobiety 
wszystkiegoby się wyrzekły dla pana, a mężczyźni 
przez zawiść upiekliby żywcem! A 

— Miła perspektywa! — uśmiechnął się. — 
Mieć tłum kobiet, to zbytek, a stos — niezaba- 
wny kres życia. Nie zazdroszczę imiennikowi ho- 
ws Ale panu będą zazdrościć! 
— Winszuję, jest czego! — szepnął gorżko. 

— Vęderemo! — uśmiechnęła się po swoje- 
Fos zagadkowo, niknąc w głębi BR = : 

Nazajutrz już na progu instytutu koledzy przy 

tali Hieronima śmiechem i setką koneeptów. 
WIA Ostro obeszłeś się z medycyną! 
— Oho, nie cheiatbym rywalizować z tobą! 
i ciebie ! kę 
Cicha | sa tedy pasowany na rycerza pięknej 
Afry | 

— Co za Afra 
Fa jadka 
— A no, twoja Sąsiadka - Fra 

— Nawet śm wiem, jak pi e si 
A toby było w guście dziadunia! Poganskie aku- 
ratnie | 


9 znowu? — zawołał oszoło- 


„ — Oo ty tam prawisz o guście dziadunia, 

kiedy tu o TA r M Nie pomogło odżegny- 

wanie złego ducha. Na kogo ona parol zagnie, ten 

Jej mie ujdzie, 
Chłopieć zatkał uszy dłońmi. 

, — twałtu! Bierzcie ją sobie, a mnie zostaw- 

cie w spokoju | 


| bogatego, 0 grosz wdowi pukać nie mielibyśmy | 


odwagi. 

Ale tak nie jest. Bank ziemski w Poznaniu o 
tyle tylko służyć może sprawie ogółu — 0 ile fun- 
duszami mu powierzonemi gospodarować będzie 
rozważnie i umiejętnie, o jle funduszów tych na 
żadne ślizkie spekulacje ryzykować nie będzie, i 
nietylko nie zmarnuje ich, ale przeciwnie opera- 
cjami swem! pomnażać je będzie. Otóż gwarancję 
mając już dziś, że taki a nie inpy cel założył so- 
bie Bank, i że ster jego w zacne i rozumne zło- 
żony jest ręce — nabyliśmy przakomenia, że grosz 
jaki nasz kraj do funduszów rego Banku dorzuci, 
nie będzie jałmużną, nie będzie składką bezzwro- 
tną, nie będzie darowizną — jęcz prostą loka- 
eją kapitału. Ale że jest to lokacja, która mo- 
że mniejszy procent da, niż jnne korzystniejsze ka- 
pitałami obroty — i że jest to lokacja, którą ho- 
nor nasz narodowy podpisąć nakazuje wszystkim, 
nawet takim, którzy kapitałów do lokowania nie 
mają — dla tego słusznie na wstępie lokacje te 
nazwaliśmy ofiarą. 

Wiemy jednak dobrze, że kraj nasz choćby 
jak był biedny, od tego rodzaju ofiary się nie 
cofnie. R , d 

W tej pewności i w obec tak pięknie zama- 
nifesiowanej jednomyślności i ogólnej gotowości do 
ofiar — z otuchą w powodzenie uczciwej Sprawy, 
zwraca się komitet do kraju całego z wezwaniem, 
aby w subskrypcji akcji bauku ziemskiego w Po- 
znaniu jak najliczniejszy wziął udział. 

Są w naszem społeczeństwie ludzie, którzy 
mogą i po kilkadziesiąt akycyj podpisać ; jest wielu 
takich, którym różnicy nie zrobi nabycie kilku 
akcyj, jest bardzo wielu, co po jednej podpisać 
mogą, Są jeszcze inni, którzy w czterech lub pię- 
ciu na jedną akcję się złożą; a są tysiące ludzi 
w kraju, których nie stać i ną ta — ale ich stać 
na ofiarę dziesięciu centów miesięcznie, z których 
to ofiar składanych na instytucje dobroczynne lub 
w ogóle humanitarne, uróść znów mogą kwoty 
znaczne, za które dla tychże instytucyj akcje ban- 
ku ziemskiego nabyte być mogą. Wszak z takich 
10 centowych ofiar dobrowolnych, składanych 
przez kilką miesięcy we Lwowie, komitet pań już 
dotąd 17 akcyj banku ziemskiego zakupił. 

Bliższych informacyj potrzebnych udzielą ka- 
żdemu komitety powiatowe i miejskie, które w 
tym celu właśnie organizują się po kraju. Wszel- 
kie zaś korespondencje w tej sprawie adresować 
do sekretarza komitetu pana Kazimierza Langiego 
w Krakowie — a kwoty pieniężne składane na 
zakupno akcyj banku ziemskiego, odesłane być 
mają za pośrednictwem komitetów miejscowych do 
kasy oszczędności we Lwowie lub w Krakowie, 


lub też do galicyjskiego banku kredytowego we 
Lwowie. 
Komitet centralny krajowy dla banku po- 


znańskiego odnośnie do powziętych uchwał na zja- 
zdach we Lwowie i Krakowie odbytych w porozu- 
mieniu Z pojedynczemi komitetami powiatowemi, 
uchwalił kwotę względnie ilość ukcji, które w ka- 
żdym powiecie na rzecz banku poznańskiego win- 
ne być zebrane, Owoż w celu obmyślenia środków 
odpowiedniej repartycji, przypadającej na każdy 
powiat, edbędą się w miesiącu bieżącym i przy- 
szłym zebranią powiatowe. Pierwsze takie zebra- 
nie zapowiedziano w powiecie przemyskiem. 0 d- 
będzie się ono w Przemyślu dnia 24-go 
bież. mies. o godzinie 11. przed południem w sali 
rady powiatowej, Nie wątpimy, że obywatelstwo 
tamtejsze w poczuciu obowiązków i solidarności 


uarodowej zbier ; osiedzenie jak najli- 
ezniej, "© się nann EES 


pa GOA 


p — GE 


 zuasz Afrę, to już tam ze spoko- 
No, no, p zapieraj się. Przyszła 


— Ejże 
jem krucho. 
kreska ! 

— A po, to cj ! Jest o 
tyle! Żebym ją EE oir, 
astmy. Chodźmy do sali! 

Tak, ze spokoje było krucho. Gdzies 
go odleciał na [e an U sąsiadki było 
cicho, nikt nie przychodził; naukę Hieronima 
przerywał tylko śpiew cichy: lub delikatne dźwięki 
pianina. 

Pomimo to uczyć się nie mógł; drżał na ka- 
żdy szelest za drzwiami, słuchał pieśni i tonów; 
w nocy niepokój go męczył i nieokreślona tęsknota. 
Zrobił się roztarguionym, uieuważnym, czasem nie- 
cierpliwił się i gniewał bez przyczyny, czasem na- 
padały go wybuchy wesołości. 

Raz, wracając z lekcji, 
dawny gwar. Posłuchał 
z mieszkania wściekły. 
kreślić. 

Przez tydzień nie wrócił do demu. Tulał 
się po mieście, noclegował u kolegów: wresz- 
cie wmówił sobie, że musi Bazylego uspokoić, i 
wrócił. y 

Cicho wsunął się do mieszkania, zapalił lam- 
pę i usiadł do roboty, kopcąc papierosa 

Po chwili zapukała de drzwi. 

Milezał i nie poruszył się. 

— Otwórz pan! — zawołała niecierpliwie. 

Opieszale obrócił klucz w zamku i ukłonił się, 
milcząc. 

— Po tygodniu hulanki wracasz pan przecie. 
Zycie arcymoralne | Coby to pana Święty imiennik 
na to powiedział ? 


czem mówić 


` posłyszał za ścianą 
chwilę, zaklął j ucieki 
Czego? nie potrafiłby o- 


— Nie wspominajmy lepiej o enotach w 
Qzem mogę pani 


tej okolicy — mruknął. — 
służyć ? 


, — Niczem! Chee mi się tu czytać. Możesz 
się pan o mnie nie kłopotać. Zostanę póki mi się 


podoba. 


Stół ich dzielił tylko. Usiedli, ale Hieronim , 


tobym dostał : 


Rozwiązanie reprezentacji. 


Rada powiatowa turczańska od samego 
początku swego istnienia nie wykonywała należycie 
swych obowiązków. Mianowicie od ukonstytuowa- 
nia się jej w dniu 7. sierpnia 1884 aż do paź- 
dziernika br. zwołano wbrew postanowieniom $. 38 
ust. o rep. pow. tylko % posiedzeń rady a i z tych 
tylko 4 odbyło się przy nader burzliwych rozpra- 
wach, inne zaś, mianowicie ostatnie, z powodu 
braku kompletu, potrzebnego do powzi waż- 
nych uchwał, wcale nie przyszły do skutku. Z po- 
wodu ciągłych nieporozumień i nieprzyjaznej pod- 
stawy, jaką zajęły w obec siebie stronnictwa, któ- 
re się wytworzyły w gronie członków rady powia- 
towej, częstokroć najważniejsze sprawy powiatu, 
bądź to dla braku kompletu wcale nie mogły 
przyjść pod obrady, bądz to spadały z porządku 
dziennego z ujmą dla ekonomicznych interesów 
powiatu, które wymagały bezzwłocznego ich za- 
łatwienia. 

Owóż ażeby powiat turezański uchronić przed 
szkodliwemi następstwami urzędowania obecnej 
rady powiatowej i zapewnić na przyszłość prawi- 
dłowy tok czynności, rozwiązało prezydjum na- 
miestnietwa na wniosek Wydziału krajowego tam- 
tejszą reprezentację powiatową. Co się tyczy n- 
stanowienia tymiczasowego zarządu sprawami, na- 
leżącemi do atrybucji rady i wydzisau powiatowe- 
go, które nastąpi dopiero po porozumieniu się na- 
miestnictwa z Wydziałem krajowym — poleciło 
namiestnietwo p. staroście, ażeby przedstawił oso- 
bę do władz rządowych w żadnym stosunku zawi- 
słości nie stojącą, którejby poruczyć wypadało 
tymczasowy zarząd sprawami, wchodzącemi w za- | 
kres działania rady i wydziału powiatowego, a któ- 
raby się zadania tego, o ile możności bezpłatnie 
podjęła. Funkcjonarjuszowi, który ewentualnie peł- 
nić będzie obowiązki prezesa rady powiatowej, 
przydać się ma do pomocy wydział, składający się 
2 trzech członków w ten sposób, ażeby jeden czło | 
nek wydziału był właścicielem większych posia- 
dłości, drugi obywatelem miejskim, trzeci człon- 
kiem jednej z gmin wiejskich tamtejszego powia- 
tu; zaś każdy z członków tymczasowego wydziału 
ma mieć w razie przeszkody w urzędowaniu swe- 
go zastępcę. Do ezasu ustanowienia tego wydziału, 
uproszoto ustępującego zastępcę prezesa p. Sewe- 
ryna bBrysiewicza, aby aż do objęcia urzędowania 
przez tymczasowy zarząd powiatowy, pełnił swoje 
funkcje. 


Ziemie Polskie. 
Z Królestwa. 
(Epilog sprawy cyrkowej.) 

W dziennikach warszawskich czytamy co na- 
stępuje : 

„Senat uniwersytetn warszawskiego sądził s% 
pleno sprawę studentów, którzy brali udział w zaa- 
nych zajściach cyrkowych. Sądzeni byli jedynie 
ci stndenci, których winę udowodniło już śledz- 
two administracyjne i którzy też, na skutek tego 
śledztwa, objęci zostali postanowieniem jenerai- 
gubernatora warszawskiego z d. 15. lipes br. W de- 
cyzji swojej senat uniwersytecki trzymał się sto- 
pniowania winy, przyjętego przez wspomniane po- 
stanowienie. > . 

„I tak: studenci, skazani przez postanowienie 
na 2 miesiące, sześć tygodni lub miesiąc wieży, 
słowem więcej nad dwa tygodnie, pozbawieni zo- 
stali przez senat prawa pobierania stypendjów i u- 
walniania od wpisu przez cały czas pozostawania 
w uniwersytecie. Do tej kategorji należą studenci: 
Maksymiljan Antonów, Leon Wasilkowski, Wło- 
dzimierz Talko, Ludwik Wiśniewski, Jau Borzu- 
chowski (wszyscy z wydziału lekarskiego) i Adam 
Grabowski (z wydziału fizyko-matem.) Ci zaś, któ- 
rzy skazani byli w postanowieniu ma dwa tygo- 


nie mógł skupić uwagi nad matematyką. Dziew- 
czyna siedziała na miejscu dziecka, pochylona, 
wnurzywszy rękę w ciemne, bujne włosy; nie 
miała swych impertyneackich binokli. 

Szafirowe oczy chodziły po kartkach książki, 
koralowe usta poruszały się niekiedy. 

Gdzie spojrzał, czy oczy zamknął, twarz ta 
urocza stała mu ciągłe w pamięci, mąciła rozum, 
odbierała resztę siły woli. W duszy szalała 
burza. 

Kobieta wchodziła do niej po raz pierwszy w 
życiu, niosła jak zwykle ze sobą niszezące, gorące 
tchnienie afrykańskiego semunu. 

Czyż miał swe całe, dotąd nietknięte serce 
rzucić jej pod nogi i zostać tysiącznym kochan- 
kiem ? 

Zakrył dłońmi oczy i myślał, szamoczące się z 
samyin sobą. 

Nagle gałka z papieru, celnie rzucona tra- 
fiła go w czoło i rozległ się szalony śmiech dziew- 
czyny. 

— Cóż panią tak bawi? — spytał, 
marszcząc. 

— Pańska mina natchniona. 
wnie się rodzi Minerwa | 

Uśmiechnął się. Inna bogini wkraczała doń, 
nie mająca żadnej z rozumem styczności. 

— Ale kiedy się pan nie uczy, to proszę 
mnie bawić! 

— W jaki sposób ? 

— Ano, gawędką. Co pan porabiał przez ten 
tydzień ? 

— To samo, co zawsze. 

— Dawniej pan domu pilnował, ; 

— Zaraziłem się od innych cyganerją. 

— Winszuję. Jabym na pana miejscu wolała 

być szukaną, niż szukać. 
— Szukając, słuchamy własnego gustu, i to 
lepsze. 

Spojrzała mu w oczy, jakby chcąc zbadać, 
czy nie yio dwuznacznika w tem, co mówił, alè 
twarz studenta była poważna i smutna, i 


brwi 


W glowie pe- 


dnie wieży, przez senat zostali pozbawieni prawa 
do stypendjów i do uwalniania się od wpisu przez 
ciąg jednego roku.* 

Tym sposobem jedno i toż samo przewinienie 
sądzi już druga władza i karę na studentów wy- 
mierza. Wnosząc z porządków, jakie tam w Kon- 
gresówce istnieją, przypuszczać należy, że jeszcze 
1 sąd Smi przed siebie studentów i znów ka- 
rę na nich wymierzy. Piękna tam procedura i pie- 
kne porządki. sa É = 


Manifest czeski. 


Sygnalizowany przedwczoraj artykuł iti 
mamy dziś przed sobą w dośłownem Ak. 
Napisany ou jest spokojnie i poważnie i z tą sta- 
iż dą która cechuje świadomych swego celu 

Możnaby go podziedzić na dwie cześci. Organ 
klubu czeskiego podawszy treść interpelacji, a 
się do rządu, przedstawiając swoje żądanie w for- 
mie ulłimatum — z drugiej strony zwraca się do 
narodu czeskiego, zalecając spokój i umiarkowanie 
w stawieniu żądań i podjętej walce. 

„Żądania nasze — pisze Politik — oparte są 
na prawach nam zagwarantowanych. Ufamy w to 
niezłomnie, że obecny gabinet nie zechce się wy- 
przeć zasad, na jakich powstał W przeciągu dni 
kiiku, a wkażdym razie przed zwołaniem delegacji 
musi się rozstrzygnąć, czy słusznem byłe nasze 
zaufanie do rządu, do naszych sojuszników a prze- 
dewszystkiem do naszych polskich przyjaciół, 
pokrewnych nam narodowością. W przeciągu tych 
dni musi się okazać, czy rząd ma chęć i odwagę 
po temu, ażeby bronić nas przed tymi, którzy dla 
nas nigdy sprawiedliwymi nie byli. Dziś mamy 
jeszcze nadzieję! Ale gdyby nadzieja ta się 
nie spełniła, gdybyśmy się zawiedli, wówczas po- 
słowie nasi uie ulękną się walki o prawa, cho- 
ciażby nawet mieli pewność, że w walce 
tej ulegną. Pamiętać zawsze będziemy o ha- 
śle: Fait ce que tu dois, advienne ce qwe 
powra !* 

Następny ustęp poświęcony jest dla narodu: 
„Jeżeli bowiem rząd spełni słuszne żądania, jeżeli 
nie skończy się na pięknych słówkach ale i czyny 
nastąpią — wówczas wszyscy prawdziwi patrjoci 
zrozumieją, że byłoby zbrodnią popychać naród do 
opozycji dla opozycji. 

Potrzeba zrozumieć, że wszelkie ustępstwa 
mają granice i že żądać można i powinno się dziś 
tylko rzeczy możliwych. 

Któż, kto kocha kraj prawdziwie, życzyłby so- 
bie, ażeby posłowie nasi zerwali z dotychczasową 
większością a tem samem stanęli po stronie tych, 
cw © byli naszymi wrogami. 

(W ostatnich czasach mieliśmy smutne dowody 
niedojrzałości politycznej pewnej części naszego 
narodu, ale znaczna część myśli poważniej i nezci - 
wiej. Wyrazem tej części są nasi posłowie, któ- 
rzy z obranej drogi nie nstąpią, chociażby niedoj- 
rzała i obałamucona młodzież jeszcze głośniejszem 
pereat! ich witała. 

„Ale ci, którzy naród chcą popchnąć na awan- 
turnieze tory, ktorzy usiłują przez bezcelowe agi- 
tacje i podejrzywania prawdziwych patrjotów pod- 
kopać ich powagę, niech pojmią, jaka cięży na 
nich odpowiedzialność. Dzieje nasze pozostawiły 
nam liczne przykłady, do czego prowadzi ślepa 
partyjna namiętność, dla której opanowania nie ma 
dość siły”. 


Podróż cara. 


Zupełnie sprzeczne wiadomości jakie odbiera- 
my o ewentualnym przybyciu cara do Berlina nie 
dziwią nas wcale. Tajemniczość jest cecha wszyst- 
kich carskich podróży a wycieczka do Berlina do 
wyjątków liczyć się mie może. Zresztą pogłoska 


La 


się i przeskakując po swoj 
przedmiotu, spytała : 

— (zy lubi pan spiew? 

— Jak kiedy i jak jaki. 

— Mój teraz. 

— Nie bardzo. Sprawi mi roztargnienie. 

— Ah, Savomarolo, miewasz tedy czasem 
Poaazanieniaj No, to dlatego właśnie będę śpie- 


a. 
Spiówała. Ballada to był p i 
a ! yła cygańska o - 
kiem, gorącem kochaniu, mala = i Sr 
dada i ada to szalał, to cichł, chwilami 
Tere rzal jak zbyt naprężona struna, Stu= 
Wspomnienie przyjaci 
ciężkie życie, noki Ha; 
się wszystko w głąb pr 
pryjska bogini wabiła 
pospolitą pajka młodości. 
.,. “apalit papierosa drżąc ką i ił 
„bia podrežaieby, a EEn aeg anodą ną 
„vem spew się urwał. wśród Stu- 
dentka wstała gwałtownie i uciekła s A a 


trzaskaj i k 
sim kajas drzwi z hałasem. Hieronim po chwili 


emu do całkiem innego 


dziecka, matki, 
poczucie wyższe, usuwała 
zed tą nową potęgą: cy. 
go wiecznie nową, a tak 


— Nie można | — i 

— Pani zostawiła ksią” kpe 

— Niech sobie leży. 

= Dziękuję za piosakę. 

ena 4 się bez podziękowania. Spiewałam 

Pierwsza to była noc bezsenna dla chłopca. 
Zmęczony, cabi E gorączką wewnętrzną po- 

szedł na kursy. Nie mógł am uważać, ani się 

bronić przed żartami kolegów ; on taki dowcipny 

i sprytny, iekeje prywatne odbył nawpół przyto- 

mny. Cheist wracać do domu i bał się, że nie 

wytrzyma i pójdzie do niej jak inni. Dla otueky 

zaprosił z sobą kolegę już żonatego. Idąc, rezma- 

wiali o parowych motorach. 

(Ciąg dalscy nastąpi). 
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ta, jeżeli w ogóle na niej jest coś prawdy, zdaje 
się być echem odgłosu owych pozakulisowych ma- 
chin, które pragną Rosję wywindować na wyżynę 
trójcesarskiego przymierza. Pomiędzy daremną wy- 
cieczką cesarza Wilhelma do Szczecina a dzisiej- 
sz pogłoską, leży podróż Crispiego do Friedrichs- 
ruhe, leżą skandaliczne wypadki w Paryżu, stają 
wreszcie i wybory bułgarskie a wszystko to razem 
mogło znacznie wpłynąć na zmianę sytnacji. A je- 
dnak pogyłoskę tę należy z wielką rezerwą przyj- 
mować. Serce carskie na pewno nie bije dla Ber- 
lina, owszem dzieli ono raczej sympatje i antypa- 
te swych panslawistów. Jeżeli z jednej strony 
zaszły pewne wypadki, które mogły cara nakłonić 
do spoglądania na Niemców łaskawszem okiem, 
to znów z drugiej strony inne wypadki, jakie w 
przeciągu ostatnich tygodni zaszły, czynią wartość 
podróży do Berlina wątpliwą. 

Jeżeliby car zdecydował się dziś wyjechać do 
Berlina, to stałoby się dla tego, ażeby w rezulta- 
cie wystawić dyplomacji rosyjskiej świadectwo do- 
syć nie pochlebne, ażeby zatrzeć niemiłe wrażenie, 
jakie mógł i musiał wywołać toast jednego z człon= 
ków książęcej rodziny. Jeden z poważnych dzien- 
ników niemieckich, omawiając ewentualność przy- 
bycia cara do Berlina, tak kończy: „Podróż cara 


do Berlina byłaby prawdziwą Canossą. W obec 
trójprzymierza środkowo-europejskiego, z którem 
ręka w rękę idzie Anglja i Hiszpanja, w-obee 


krótkiego procesu, jaki W. Porta zrobiła z rosyj- 
skiemi propozycjami, „zrywając poprostu rokowania 
z tego powodu, że gabinet petersburski nie uwzglę- 
dnit wniosków Porty“ — w obec tego wszystkie- 
go stoi Rosja izolowaną i to w sposób wcale szorstki... 
Dziś stanąłby car w Berlinie jako proszący, podczas 
gdy przed kilku Lygoniami mógł dyktować warun- 
ki. Podróż cara byłaby bardzo podobną do po- 
kutnej pielgrzymki, której skutek jest przecieź bar- 
dzo watpliwy*. 

W obec tego jest rzeczą wysoce prawdopodo- 
bną, że pogłoska w rzeczywistość się nie zmieni. 


Enuncjacje książąt Kościoła. 


Mamy dziś do zanotowauia dwa głosy książąt 
Kościoła. List pasterski ks. bisk Stupnicekiego 
w sprawie krzyżów trójramiennych i wiedeńskiego 
nuncjusza msgr. Galimberti o liturgji sło- 
wiańskiej. 

Ks. biskup Stupnieki w liście swym 
powtarzając znane orzeczenie congregatio de pro- 
payanda fide wzywa duehowieństwo swej dyecezji, 
ażeby zastósowało się do tej decyzji w całej osno- 
wie i bezwarunkowo, ażeby wstrzymało się od 
wszelkich rozpraw o krzyżach trójramiennych po- 
między sobą a zwłasza z osobami świeckiemi i 
nie poddawano powyżej przytoczonego nakazu pa- 
pieskiego żadnej krytyce a wreszcie poleca, ażeby 
rozkaz ten ogłoszono parafianom z kazalnie z po- 
uczeniem, ażeby nie sprawiali nie kupowali i nie 
stawiali na miejscach publicznych  trójramiennych 
krzyżów bez zawiadomienia władzy duchownej. 

Ewentualne usprawiedliwiebia się duszpaste- 
rzy, że parafianie bez ich wiedzy stawiali takie 
krzyże (w cerkwiach) nie będzie uwzględ- 
nione. l)uszpasterz widząc, że jego rady i upo- 
mnienia są bezskuteczne ma się bezzwłocznie 
odnieść do konsystorza. Ks. biskup nie przypusz- 
cza wprawdzie. ażeby się znalazł jakiś kapłan 
uporny; na działających jednak wbrew  zakazowi 
nałożone by zostały jak najsurowsze kary ko- 
ścielne. 

fo ** . 

Wiedeński nuncjusz msgr Galimberti wysto- 
sował do biskupa litomierzyckiego pismo w sprawie 
słowiańskiej liturgji. U wstępu konstatuje on, iż 
wprowadzenie słowiańskiej liturgji w Czarnogórze 
nie polega na nowyra przepisie, ale na papieskich 
konstytucjach Mikołaja I., Adrjana II., Jana VHI 
i Benedykta XIV. Wznowienie tych koustytucyj 
okazało się w tym kraju po głębokich studjach 
wskazanem, tem bardziej, iż rząd przyrzekł zaopie- 
kować się Kościołem i jego uposażeniem, jak nie 
mniej dla tego, iż nie chodzi tu o mowę ludu, ale 
o język liturgiczny. Z tem wszystkiem polecono 
biskupowi Antivari, ażeby w okręgu jego tak dłu- 
go nie odprawiało się nabożeństwo w języku litur- 
gicznyni, dokąd nie nadejdzie z Rzymu aprobata 
ksiąg liturgicznych i do nabożeństwa domowego. 
W obec tego poleca nuncjusz ks. biskupowi lito- 
mierzyckiemu, ażeby starał się przeszkodzić proś- 
bom tego rodzaju, wychodzącym od duchowieństwa 
w Austrji. Tu bowiem nie ma historycznej pod- 
stawy a Rzym nie ma zamiaru wprowadzać no- 
wych ustaw w tym kierunku. 


ad 


Z prowincji. 

Obertyn 18. października. (Manewry. — Po- 
szukiwania archeologiczne. — Spruwozdanie pn- 
Selskiej. Obertyn, miasteczko na Pokuciu, utoczone 
mnóstwem mogił usypanych w roku 1531, zaczęło 
budzić się ze snu. We wrześniu br. książę Wiirtem- 
berg manewrując pod Obertynem,' rozłożył obóz w 
tem Samem miejscu, W którem, jak podanie lu- 
dowe mówi: 

„Zołub, Pohybłycja i Potik kierwawyj 

„Budut wieźne powni rycerskoi sławy," 
tu bowiem w Zcłnbie miał w roku 1531 obozować 
hetman Tarnowski w 4000 Pułaków i Rusinów prze- 
ciw 22.000 Wołoszy i Tatarów. 

Gdy więe 2. września br. $-tysięczna dywizja 
w Żołubie obok namiotów  porozpałałą wieczorem 
ognie, połowa z 5-tysięcznej ludności Obertyna wy- 
ruszyła pr-<ypatrywać się niezwykłemu widowisku, 
które przypominało mieszkańcom to, 0 CZEM przez 5 
wieków z pokolenia na pokolenie podawano ustnie, 

Na trakcie kołomyjskim wchodzącym do mia- 
steczka, przedstawił się księciu burmistrz Z urzędni- 
kiem starostwa z Horodenki, a na wspomnienie su 
mistrza, że jest kapitanem w obronie krajowej, książę 
zaprosił gv, by zechciał się przyłączyć do sztabu 
jako przyboczny towarzysz. Zaiste było ciekawem po- 
dziwienie ludu obertyńskiego, gdy spostrzeżono, że 
ich naczelnik gminy jedzie na rumaku w kapitań- 
skim uniformie w pośród sztabu jeneralnego... Książę 
Wiirtemberz podczas kolacji we dworze wypytywał 
o szczegóły obertyńskiej historji, a gospodarz p. Ja- 
nocha przypomniał niejeden ważniejszy moment Z wy- 
prawy pod Obertynem, jak o zabraniu nieprzyjacie- 
lowi 60 armat, z których ulany dzwon wieży wa- 
welskiej. 

Tegoroczne też manewry spowodowały, że bur- 
mistrz p. Mikołaj Steblecki z księdzem Lewiekim za- 
jęli się poszukiwaniem miejse archeologicznych, a zna- 
lazłszy już śłady w zamczysku i na Pohyblicy, od- 
nieśli się do dr. Szaraniewicza, który przyrzekł dalszą 
w tym kierunkn czynność. 

Drugi znowu moment ożywienia w spokojnej na- 
szej okolicy było sprawozdanie posła do rady pań- 
stwa p. Chamca. 

Po sprawozdaniu posypało się mnóstwo inter- 


pelacyj. 


Pytano o utwerzenie urzędu podatkowego i 
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telegraficznego w Obertynie, 0 zniesienie opłaty od 
pomerszczyzny, + proszono +0 poparcie przemysłu i 
handlu, o polepszenie dróg i subwencje na regulacje 
rzek, o wnundurowanie urlopników, aby ze służby 
czynnej prawie nago nie wracali. Poseł przyrzekł 
możliwe poparcie, poczem udzielono mu votnm zau- 
fania. i 

Jezierna 19. października. (Fałszywi pogorzelcy 
Sassowa. — Bruk lekarza). Dwóch żydków-muzy- 
kantów w swej podwójnie artystycznej podróży po Ga- 
lieji nawidziło i nasze miasteczko, przedstawiając się 
jako pogorzelcy Sassowa, aby — jeżeli nie muzyką, 
to przynajmniej swem nieszczęściem — pobudzić na- 
sze serca a względnie nasze kieszenie do litości. Nie- 
stety, wrodzony ich talent nie znalazł tu należytego 
poparcia, a to głównie z tej przyczyny, że w skutek 
doznanego nieszczęścia zapomnieli, którędy droga do 
Sassowa i nie mogli się wykazać świadectwami, gdyż 
— jak twierdziń — z kancelarji gminnej nawet pióra 
i atramentu nie wyratowano. 

Miasteczko pasze zostanie wkrótce ogołocone z 
jedynej pomocy lekarskiej, gdyż chirurg tutejszy pan 
H. przenosi się na stałą posadę lekarza miejskiego do 
Kozłowa. Życząc mu najlepszego powodzenia, mamy 
nadzieję, że wkrótce zostaniemy pocieszeni i że któryś 
4 pp. doktorów medycyny zechce się tu osiedlić, gdyż 
przeszło pięciotysiączna ludność miaste- 
czka, znaczna i bogata ludność okolicznych wsi, a 
wreszcie przeznaczenie Je ierny jako siedziby lekarza 
przy nastąpić mającej organizacji lekarzy gminnych, 
jest dostateczną rękojmią. że jeden zdatny lekarz u- 
trzymać się jest w stanie. Jak się dowiadujemy. jeden 
z okolicznych obywateli przyobiecał dać rocznie 200 
złr., jeżeli osiędzie tu doktor medycyny, a nie wat- 
pimy, że i inni obywatelę przyczyniliby się jakimś 
datkiem. Prawdopodobnie i gmina po ukonstytuowaniu 
się i wyborze jakiego inteligentnego zarządu nie od- 
imówiłaby swego poparcia. 


Wiadomości z dworu. Arcyksiężna Stefanja 
przybyła do Wiednła i zabawi aż do 24. bm. w La- 
xenburgu. — Dnia 24. bm. wyjadą eesarzewiczowstwo 
do Styrji. 

Wiadomości esobiste. Jen. broni br. Schónfeld, 
który przeziębił się w czasie manewrów, leży ciężką 
chorobą złożony w wiedeńskim szpitalu garnizonowym. 
— W kołach wojskowych wieizą doniesieniu Egyć- 
łertesa, że komendant korpusu budapeszteńskiego P e- 
jacevich pozostanie na swem stanowisku tylko do 
wiosny. — Jenerał Henneberg, inspektor Honwedów 
przeniesiony został w stan spoczynku. — Na audjencji 
u cesarza d. 17. bm. byli między innymi: marsz. 
kr. J.T ar n o w ski, jenerał zakonu Zmartwychwstańców 
o. Przewłocki i ck. szambelan hr. Józef Kozie- 
brodzki. Konsul peruwiański, br. Stanisław 
Lesser, powrócił w dniu onsgdajszym z zagranicy 
do Warszawy. 

Nekrologja. Gustaw Robert Kirehhoff zmarły 
przedwczoraj w Berlinie, był jedną z największych 
powag w dziedzinie fizyki. Z imieniem jego związana 
jest scisle wielka zdobycz umiejętności nowoczesnej: 
analiza spektralna. Odkryciem swojem pchnął Kirchoff 
astronomię, astroclemję, optykę ete. na całkiem nowe 
tory i wykreślił szczególniej astronomji nowy kierunek 
pracy. Kirehhoif urodził się w Królewcu w roku 1824, 
był profesorem w Wrocławiu i Heidelbergu, a wre- 
szcie w Berlinie. — Dr. Javurek, zasłużony patrjota 
morawski, zmarł w Bernie w 53 roku życia. 

Kalendarz. Czwartek (20.): Felicjana B. — Bu- 
dzisławy. Wschód słońca o godz. 6. min. 32, za- 
chód o godz. 4 min. 56 

Kalend. myśliwski. W październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, ba- 
żanty, kuropatwy, słonki, przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie i pardwy. jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na- 
stępujące skłądki : 

Na biedną familję Czarnieckich od p. Z. Wach. 
z Tarnowa 1 złr. 

Z życia towarzyskiego. W sobotę wieczorem 
ks. arcybiskup Morawski potłogosławi w kościele OO. 
Jezuitów o godz. 7. związek małżeński swego bratanka 
p. Kaliksta Morawskiego, z panną Kamińską, 
córką inżyniera tutejszego. 

Mianowania. Cesarz mianował nadzwyczajnego 
profesora historji polskiej w uniwersytecie lwowskim, 
dr. Tadeusza Wojciechowskiego, zwyczajnym profeso- 
rem tegoż przedmiotu. 

Dekoracje. Cesarz nadał starszemu radcy bndo- 
wniczemu i przełożonemu oddziału technicznego gali- 
cyjskiego namiestnietwa, Karolowi Setti'emu, order 
Żelaznej korony klasy trzeciej; zaś radey budownicze- 
mu namiestnietwa we Lwowie, Kornelowi Heinriehowi, 
starszemn  inżynierowi starostwa w Stanisławowie, 
Wilhelmowi Rappemu, i starszemu inżynierowi staro- 
stwa w Tarnowie, Dominikowi Opatowiczowi, -krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa. 

Kilka ważnych spraw stoi na porządku dzien- 
nym dzisiejszego posiedzenia rady miejskiej, prócz wy- 
boru bowiem pierwszego delegata, jest także sprawa 
reorganizacji biura eg-ekucyjnego i petycja „Sokota“ 
o udzielenie subwencji. Co do reorganizacji biura egze- 
kncyjnego, to w tej sprawie pisaliśmy już obszernie w 
orze 214 Dzum. Pol. z dnia 4. sierpnia br., kiędy 
po raz pierwszy tę sprawę na porządku dziennym po- 
siedzenia rady miejskiej postawiono, od tego czasu 
ciągle ta sprawa była z porządku spychana, aż dziś 
znowu ma przyjść pod obrady. Przestrzegamy repre- 
zentację miejska ponownie przed przyjęciem propozycji 
rządowej co do powiększenia liczby egzekutorów za 
odwołałnem wynagrodzeniem rocznem 19.000 
złr. Skutek tego bowiem byłby nie inny, jak, że 
wszystkie zalegle podatki rządowe ściągniętoby w jak 
najkrótszym czasie, cofnięto ową subwencję 19.000 
złr. a gmina albo musiałaby nadal utrzymywać zwię- 
kszona liczbę egzekutorów, albo też ich odprawić. Dla 
kontrybuentów zaś, szczególnie kupeów i drobnych 
Przemysłowców, byłby to cios dotkliwy, gdyby w dzi- 
siejszych czasach stagnacji musieli pod grozą sekwe- 
stracyj w ciągu kilku miesięcy lub jednego roku za- 
płacić zaległe podatki rządowe. Równałoby to się 
zrujnowaniu ich lub eo najmniej zachwianiu. O reor- 
ganizacji biura egzekncyjnego możnaby tylko w tym 
razie mówić, gdyby rząd stale i nieodwołalnie wyzna- 
czył znaczniejszą Toęzną kwotę i poczyniono kroki ku 
stabilizowaniu egzekutorów — wtedy nie byłoby oba- 
wy projektowanego obecnie „ejgnienia" kontrybuentów. 

Ważną wreszcie Sprawą, którą załatwić ma repre- 
zeniacja na dzisiejszem posiedzeniu, jest kwestja sub- 
wencji dla „So koła”. Towarzystwo to, rozwijające 
się tak pomyślnie, oparte I wzrastające na zasadach 
racjonalnych, zasługuje na wszelkie poparcie ze strony 
reprezentacji naszego miasta. l 
wijają umysł, towarzystwo to pracoje również nad 
dobrem przyszłych cbywateli, rozwijając ich siły fizy- 
czne, hartująe ich zdrowie. czyniąc ich zdolnymi do 
trudów życia. Nie wątpimy, że zasługi tej szkoły u- 
zna rada miejska i hojnym datkiem wesprze Szlache- 
tne usiłowania, dopomagając w ten sposób do speł- 
nienia celu. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Października 1887 r. 


Obok sukół, które roz- ! 


Deszcz pada, jakbyśmy go priez pięć tygodni | tedy, 


jeszcze nie dość mieli Od kilku dni znacznie pochło- 
dniało a zimowe  paltoty spełniają już swą funkcję 
w całej okazałości. O tem, że palą wszędzie w pie- 
cach — nie wspominamy, bo to działa powszechnie 
irytująco. 

W Krainie, Czechach, Niemczech a nawet we 
Francji spadły... śniegi. Z Marjenbadu donoszą, że 
padał tam śnieg d. 16. bm., podobnie w Krainie, 
skutkiem czego nawet komunikacja była w kilku 
miejscach przerwana, w Kolonji nad Renem zaś wśród 
błyskawic i piorunów — spadły pierwsze płaty 
śnieżne. l 

We Franeji śnieg sprzysiągł się — przeciw 
Boulangerowi. Demonst acjom bowiem w Clermont- 
Ferrand, urządzanym na cześć Boulangera — śnieg 
przeszkodził. 

Reklamacja. Z Sokalskiego otrzymuje Dił> ko- 
respondencję, która kończy się następującym ustępem : 

„Krakowski wasz korespondent napisał mylnie w 
nrze 109. Diła, że komitet wystawy w Krakowie u- 
chwalił pisma dziękczynne dla p. Jakubowskiego i 
kilku innych Polaków, bo z tego możnaby niesłu- 
sznie wnioskować, że Jakubowski jest Polakiem. Nie, 
dr. Faustyn Jakubowski rodził się w Drohobyczu. 
Oiciec jego był asesorem przy tamtejszym magistra- 
cie, był Rusinem i twardo stał przy obrząd- 
ku ruskim, a Ztad jasną jest rzeczą, że 
syn jego jest także Rusinem, chociaż być 
może, że tylko gente Ruthenus. Wychodzi na to, że 
jak niegdyś za uporządkowanie swego miasta, tak 
dziś za przyprowadżenie do skutku wystawy dziękują 
Krakowianie — Rusinowi. Nasi Polacy niczegoby, 
zdaje się, nie dokazali, gdyby nie mieli wśród siebie 
Zyblikiewiezów, Sawczyńskich, Czerkawskich, Jaku- 
bowskich e łuśti quanti, — toż nie dziwnego, że 
przyczepili się do nich rzepiakiem i dażą ich szezo- 
drze i przy każdej sposobności swoją muuificencją.* 

Jakież smutne świadectwo wystawia Diło Rusi- 
nom jako narodowi, jeżeli zą główne kryterjum naro- 
dowości uważa wyznanie religijne. W takim razie 
Niemcy, Francuzi, Anglicy musieliby się rozpadać na 
kilka narodów. Samo już pojęcie wolności religijnej 
wyklucza zasadę, że wyznanie stanowi narodowość, a 
Rusini także nie będą dopóty w całecm tego słowa 
znaczeniu narodem, dopóki przyznawać się będą do 
nich tylko ci, którzy jelnego są z nimi wyznania — 
wszakże w jednej ezasem rodzinie Lywa dwa a nawet 
kilka wyznań. Zresztą o samego p. Faustyna Jaku- 
bowskiego nam nie chodzi weale i reklamacji korc- 
spondenta Ditu, gdyby to od nas samych zależało a 
nie od niego głównie, tj. od reklamowanego, gotowiby- 
śmy każdej chwili zadość uezynić. 

Z armji. Porucznik korpusu sztabu jeneralnego, 
Adalbert Redlich, wcielony został do pułku uła ów 
nr. 11. Pułkownik Emil Anders, komendant pułku 
pieszego nr. 9., na własną prośbę otrzymał urlop 
sześciomiesięczny ; zaś pułkownik Fryderyk Prawda, 
z pułku picszego nr. 57., mianowany Komendantem 
pułku pieszego nr. 9. Oficeja? I. klasy zaopatrzenia 
wojskowego. Józef Maresch, przy magazynach wojsko- 
wych w Krakowie, oraz oficjał II. klasy Adalbert 
Holub, przy magazynach w Przemyślu, w uznaniu 
znakomitej działalności służbowej, otrzymali złote 
krzyże zasługi z koroną. Podpułkownik korpusu 
sztabu jeneralnego, Feliks hr. Orsini, szef sztabu jen. 
11. korpusu, otrzymał zezwolenie na przyjęcie i no- 
szenie król. duńskiego orderu Danebrog II. klasy, 
oraz krzyża komandorskiego II. klasy król. szwedz- 
kiego orderu Miecza. 

Upadłość. Zbankrutowało stowarzyszenie zarob- 
kowe, zarejestrowane pod firmą: „Skrad produktów 
kółek rolniczych w Jaśle". Zawiadowcą masy jest ad- 
wokat dr. Roman Adamski. 

Rada szkolna okręgowa miejska we Lwowie, 
uchwalila wyrazić podziękowanie pp. Stanisławowi 
Niemczynowskiemu, Mikołajowi Krasuekiemu, Janowi 
kalniekiemu, Wiktorowi Marszałkiewiczowi, Władysła- 
wowi Kamińskiemu i p. Rutkowskiej za zajmowanie 
się szkołą im. św. Zofji, bądźto przez dostarezauie 
dla biednej dziatwy odzieży. bądźto przyczynianie się 
własbemi funduszami do sprawienia książek i przybo- 
rów do nauki dla tejże szkoły. 

Na wystawach sklepowych ukazały się w tych 
dniach wełniane czapeczki ! damskie, ozdobione na 
wierzchu wielkim guzikiem. Mają one formę czapek „ku- 
charskich*, różnią się jednak od tychże brakiem da- 
szka. Widzieliśmy już kilka pań, które głowy swoje 
ozdobiły tym najnowszym wybrykiem mody — zau- 
ważyć jednak wypada, że czapeczki te, chociaż wy- 
glądają cokolwiek ekseentryeznie, przedstawiają się na 
niektórych głowach bardzo pięknie. 

Brak bufetu w teatrze należycie urządzonego 
daje się szczególnie dotkliwie uczuwać publiczności 
uczęszczającej na miejsca parterowe. Coś podobnego 
do bufetu — ale w żadnym razie bufet w eałem tego 
słowa znaczeniu — znajduje się wprawdzie, ale na 
pierwszem piętrze a urządzony jest tak „elegancko i 
wykwintnie”, że lepiej o tem nie mówić. Z drugiej 
strony, w obec surowych przepisów policyjnych, sa- 
braniających całkiem słusznie, tak w korytarzach jak 
i w westibnlu teatralnym palenia papierosów nie po- 
zostawałoby nie innego, jak pauzy między aktami 
przepędzać na świeżem powietrzu przed gmachem tea- 
tralnym, co jednak ze względu na naszą zmienną i 
nieba:dzo łaskawą atmosferę, jest rzeczą co najmniej 
nieprzyjemną. Pozostaje jej więc kawiarnia teatralna, 
która musi obecnie zastąpić bufet. Niestety, do nie- 
dawna jeszcze kawiarnia ta była ogromnie zaniedbana, 
chociaż ze względu na piękne lokalności zajmuje we 
Lwowie pierwsze miejsce i dopiero obeeny właściciel 
zrozumiał swój własny. interes i urządził ją prawdzi- 
wie po europejsku, robiąc ją w ten sposób przystępną 
dla publiczności teatralnej. Kawiarnia została z gruntu 
odrestaurowana i obecnje zastępuje w zupełności bufet 
teatralny. 

__ Rabunki sklepowe a policjanci iwowscy. Kra- 
dzieże i włamywania się do sklepów, położonych prze- 
ważnie w śródmieściu, a więc w miejscach, gdzie 
najgęściej bywają rozstawiane posterunki policyjne, 
jak czytelnicy z „Zapisków policyjnych* przekonać się 
mogli,- nie sehodzą od dłuższego czasu z porządku 
dziennego i nie ma prawie nocy, abyśmy nie słyszeli 
o nowych a niestety i skutecznych wyprawach lwow- 
skich złodziei. Mimowoli zatem nasuwa się pytanie, 
czy tutejsza e. k. straż połicyjna wypełnia należycie 
swoje obowiązki, to jest czy czuwa w nocy z wła- 
ściwą sprężystością nad bezpieczeństwem publiecznem 
mieszkańców ? Otóż w tym względzie wypada zazna- 
czyć, że policjanci lwowscy bedaj czy nie zanadto o- 
piekują się restauracjami i kawiarniami, przestrzega- 
jac z największą surowością, aby przypadkiem wła- 
ściciele tychże nie przekroczyli godzin policyjnych, 
chociażby nawet o kilka minut. To też bardzo często 
można widzieć, jak koło tej lub owej restauracji krąży 
aż dwóch policjantów. gdy tymczasem ulice, niepo- 
siadające lokalów publicznych, wystawione są na pa- 
stwę złodzieji. Nie chcemy posądzać, aby to się działo 
dla ubocznych jakich celów... 

Zdaje nam się jednak, że daleko mniejszą 
szkodę ponosiłaby publiczność, gdyby restanracja lub 
kawiarnia w danym wypadku o jaki kwadrans dłużej 
była otwartą, aniżeli gdy pomieszkania i sklepy są 
pod ustawiezną grozą napadów rabusiowskich. Sądzimy 


poz z iz, 


że w tym kierunku powinna przełożona 
władza pouczyć swoje organa, a mianowicie, w jaki 
sposób mają pełnić w nocy służbę a nie ulega wątpli. 
wości, że wówczas baeznlejszą uwagę swoją zwrócą 
tam, gdzie tego wymaga istotna potrzeba, w takim 
Zaś razie bezpieczeństwo publiczne we Lwowie nie 
będzie pozostawiało tyle, eo obecnie, do życzenia. 

Zapiski policyjne. Skradziono futerko lisie, sie- 
raczkowem suknem pokryte, z pluszowym kołnierzem ; 
7 kartek zast. banku kred. wiaz z paciorkowym pu- 
gilaresem ; wózek ręczny ślusasski wart. 25 zł, — 
Zgnbiono paszport Szmila Leiby Schmiery, wydany 
przez starostwo w Bóbree do Rosji i Rumunji na 6 
miesięczny. — Znaleziono srebrną bransoletę 14. bm. 
w teatrze między krzesłami na parterze. —  Zakwe- 
stjonowano powozowy skórzany fartuch. 

Wybór uzupałziający dwóch członków rady po- 
wiatowej w Nowym Targu, której rozwiązanie stoi 
Da porządku dzienoym, z grupy gmin wiejskich, roz- 
pisany został na dzień 80. list« pada br. 

Złote słowa. Sir Harry Verney, były podse- 
kretarz stanu dla spraw zagranicznych w gabinecie 
lorda Johna Russell, długoletni wiceprezes Towarzy- 
stwa literackiego przyjaciół Polski, napisał do p. 
Edm. Naganowskiego, sekretarza polskiego Tow. lit. 
przyj. Poiski w Londynie, 4 którego jeden ustęp przy- 
taczamy: „Przywrócenie Polski, mówi ten sędziwy 
angielskie mąż stanu, jest celem tak słusznym i 
godnym, że gdybym ja był Polakiem, uważałbym je 
jako warte wszelkiej możliwej ofiary, największą zaś 
ofiarą jest długie, cierpliwe oczekiwanie w milczeniu. 
Działałbym tymezasem ka wzmacnianiu eodziennemu 
żywotności narodowej; dzieciom swym powtarzałbym, 
że życie moje, albo życie któregokolwiek z nich ni- 
czem nie jest, a trwanie polskiej narodowości jest 
wszystkiem. Każdy Polak może uczynić coś z swej 
strony dla ojczyzny, prowadząc żywot enotliwy i 
uczciwy, uprawiając i hartując umysł swój i cha- 
rakter, wchodząc w zażyłość z dobrymi ludźmi. Każdy 
Polak może przyczynić się do odstręczenia ludzi od 
sprawy swego narodu i odwłóczyć przywrócenie Pol- 
ski do miejsca jej należnego między narodami, a czyni 
to, wiodąc życie luźne, bezbożne, lub niedołężne. 
Polak, oddający się naukom, dosięgający sławy i zna- 
czenia w jakimbądź wydziale wiedzy, sztuki, historji, 
literatury, lub w czemkolwiek innem, jest iście przy- 
jacielem swej ojezyzny. * 

Protest jubilata. Peszteński „klub węg. litera- 
tów“ zamierzał tego roku obchodzić 50-letni jubi- 
leusz pisarskiej działalności M. Jokaja i nawet już 
w tym celu utworzył się komitet dla porobienia od- 
powiednich przygotowań do tej uroczystości. Tymeza- 
sem, gdy Jokai usłyszał o tych tyle dlań pochlebnych 
zachodach druhów po piórze, czemprędzej wystoso- 
wał do prezydenta klubu, następujący, jedyny w swo- 
im rodzaju a pełen humoru protest: 

„Kochany przyjacielu! Rip van Winkle, nieza 
wodnie nie przeraził się bardziej, gdy w kuble wody 
ujrzał zestarzałe przez jedną noe oblicze swoje, jak 
oto ja, kiedy przeczytałem w dzisiejszych dziennikach, 
że w przyszłym miesiącu chcecie obeliodzić mój 50- 
letni jubileusz pisarski! Wszak przed 50 laty byłem 
dopiero uczniem  „syataksymy* (tak nazywała się 
dawniej 4 klasa gimnazjałna. Przyp. red.) bębnilem 
reguły o „dr — die — das'ach" i pisałem wier- 
sze greckie a zacuy mój profesor, p. Schróer, byłby 
ładnie się obszedł ze mną, gdyby mnie tak schwycił 
był na bazgraniu węgierskich wierszy! Nawet nie 
było wolno ezytać studentowi węgier- 
skich poetów, tylko jeden jedyny Gradus ad 
Farnassum a kto ro4mawiał po węgiersku, 
otrsymywauł bez pardonn słiynmm.... (Kubok w kubek 
to samo działo się do lat sześćdziesiątych u nas a 
owo signum węgierskie nazywało się po wyrugowa- 
niu wszechwładnej przedtem łaciny, za równie wszech- 
władnego panowania niemiecczyzny: Sprachzeich”n. 
Przyp. red.). 

Znacznie później, stało się to w pięć lat — że 
w l7tym (a nie w 12tym) roku mego życia, w 
Kecskemet z lekkomyślnością studenta I. roku praw 
(Do ezego to ówcześni studenci prawa nie mieli dość 
czasu !) napisałem pierwszy mój dramat „Zsidó fiu“, 
który na konkursie „towarzystwa uczonych“  odszcze- 
gólniony został pochwalną wzmianką; anno Domini 
1842 : to jest początek mojej k»rjery literackiej, 

Zatem dziękuję Wam bardzo pięknie za wasze 
poczciwe chęci a skoro już chcecie mi gratulować, to 
ujrzę was u siebie bardzo chętnie, jeno powiedźcie 
mi: kiedy? Mam w domu pyszne wino z własnej 
winniey — wypijemy je na wzajemną naszą pomyśl- 
ność. Natomiast ową półwiekową ceremonję żałobną 
odłóżcie aż do roku 1892. Do tego czasu.. kto wie, 
co jeszcze stać się może... Być moze, że do tego czasu 
fyloksera zeżre wszystek winograd, z którego wino 
zechcą wypić na zdrowie moje wszyscy ci Węgrzy, 
których aż do owego dnia Trojan Dadas nie pochło- 
nie. Więe proszę Was bardzo pięknie — pozwólcie 
mi przez tych 5 lat używać rozkoszy podżyłej mej 
młodości... Ściskam was itd.“ 


Dla urzędników pocztowych wydało węgierskie 
ministerstwo komunikacyj rozporządzenie, mocą któ- 
rego zabroniono używania do służby osób, spokrewnio- 
nych w linji wstępnej lub zstępnej, jakoteż spowino- 
waconych w najbliższych stopniach w tym samym o- 
kręgu służbowym. Zatajenie kuzynostwa pociągnie za 
sobą  dyseyplinarkę. Wyjątek stanowią jedynie 
kobiety, zatrudnione przy służbie manipulacyjnej, które 
pod odpowiedzialnością mężu względnie głowy ro- 
dziny, mogą być zajęte w tem samem biurze. 

Cło od rzeczy. We właściwych sferach poru- 
szpuo podobno, jak donoszą dzienniki petersburskie, 
projekt nałożónia cła na rzeczy, należących do po- 
dróżnych przejeżdżających przez granicę. 

Wiejskie ochronki dla dzieci. Dzienniki peters- 
burskie donoszą, że opracowane zostały przepisy obo- 
wiązkowego urządzania w każdej wsi ochron dla 
dzieci. W tym celu ma być wyznaczane z kolei co- 
dzień inne domostwo, na pomieszczenie dzieci pozo- 
stawionych] przez rodziców, udających się do pracy. 
Opiekę nad dziećmi rozciągać ma gospodyni tego do- 
mostwa. Rozkład domów i dni winien być przez za- 
rząd gminy przygotowanym i ozuaczonym. 

tumiki. Przyrządy do tłumienia głosu piauin i 
fortepianów znajdują coraz szersze zastosowanie, Obe- 
enie z „tłumików“ korzysta znaezna liczba artystów, 
zmuszonych oddawać się ćwiczeniom na fortepianie W 
porze nocnej. Dotąd dobroczynne aparaty są wyłącznie 
sprowadzane z fabryk zagranicznych. 

Wynalazek strażaka. Gus. rad. donosi, iż jeden 
z ochotników miejscowej straży ogniowej, P: A. R. 
obmyślił i wykonał przyrząd, ułatwiający wznoszenie 
się człowieka w górę po cienkiej, stale uczepiońej 
lince. Odbyte kilkakrotnie próby dowiodły, że przy- 
rząd rzeczony odpowiada zupełnie swojemu eelowi i 
zapewne zwróci uwagę specjalistów, przeważnie z 
tego względu, że dotąd znanemi były tylko przyrządy, 
ułatwiające spuszczanie się po lince na dół, a nie 
wznoszenie się w górę. 

Z miłości złodziejem. Niezwykła sprawa zo- 
stała w tych dniach osądzoną a raczej umorzoną W 
Warszawie w skutek cofnięcia skargi przez powoda. 
W miesiącu sierpnin w porze nocnej państwo L. zo- 
stali przebudzeni wiadomością, iż do ieh mieszkania 
dobierał się złodziej, który spuszczając się z balkonn, 


z w dua s: 


C 
spadł z wysokości piętra i zwichuął nogę. W uje + 
tym poznano Aleksandra M., czeladnika piekarskiego 
który dotąd cieszył się jaknajlepszą opinją,  Poszląko. 
wanego o kradzież pociągnięto do odpowiedzialnośej 
sądowej, zwłaszcza, iż M. odmówił początkowo wszel- 
kich wyjaśnień, W czasie roztrząsania sprawy, zja- 
wiła się młoda 18-letnia dziewezyna, Kazimiera N. i 
z płaczem uczyniła zeznanie, iż M. jest jej narzeczo- 
nym i z jej tylko winy naraził się na fatalne na- 
stępstwa wyprawy na cudzy balkon. Narzeczonej za- 
chelało się koniecznie wymarzonego kanarka, będącego 
własnością państwa L. i pod wpływem fantazji, do- 
magała się n narzeczonego, aby jej kanarka dostał. 
— Kupię ci inuego — tłómaczył M.,  iecz despo- 
tyezne dziewczę powiedziało: — Nie cheę innego a 
choóbyś miał ukraść, musisz kanarka dostać, bo ina- 
czej kwita ze znajomości. Czeladnik, pomimo skrupu- 
łów, przedsięwziął ryzykowną wyprawę, lecz w osta- 
tniej chwili, gdy już był u celu, zabrakło mu edwagi 
i cofnął Bię, nie zabrawszy kanarka a z pewodu nie- 
pewnego stąpnięcia spadł i zwichnął nogę. Ta oko- 
liczność, iż kanarka nie zabrał, oraz skrucha opowia- 
dającej dziewczyny, w połączeniu ze zrzeczeniem sie 
pretensji ze strony p. B, wpłynęły na umorzenie 
sprawy. 

_W sprawie budowy IV. gimnazjum. Jak się 
dowiadujemy weszły do namiestnietwa -dwie nowe 
oferty na projektowaną budowę IV. gimnozjum. Jędna 
oferta proponuje grunta Skrzyńskich „położone pod 
św. Jurem, drnga na uł. Rapaporta taż 


obok szpitala żydowskiego a niedaleko t. z. „hyclowskiej 
góry. wW sprawie tej wypowiedzieliśmy już nasze 
zapatrywanie, podnosząc jako jedyne  nałodpowie- 


dniejsze miejsce grunt przy ulicy Brajera. Że wyżej 
wspomniane grunta nie nadają się absolutnie pod bu- 
dowę gimnazjum zdaje się nie potrzeba naweż wyka- 
zywać. Grunta Skrzyńskich są zanadto oddalone od 
miasta „i dla młodzieży gimnazjalnej szczególnie w 
porze zimowej nieprzystępne, zaś ul. Rappaporta pe- 
łożona jest w najniezdrowszej i całkiem zaniedbanej 
części miasta. Nie twierdzimy, jakoby we Lwowie 
nie istniało jeszcze lepsze i stosowniejsze miejsce od 
parcel p. Brajera, jednak wybierając z wymienionych 
trzech, ostatni uznać musimy jako najodpowiedniejsze. 
Zdaje się, że i namiestnietwo przychyli się do tego 
zdania. ; 

Bank ratunkowy. Powiatowy komitet przemyski 
zawiadomił komitet centralny, że pomiędzy posiadło- 
ścią wiejską zbierze do 60 akeji po 1000 mk.  Pię- 
kny przykład ! 

0 uwięzionym nihiliście Leonie Jassewiczu ara- 
sztowanym na dworcu wiedeńskiej kolei zachodniej 
donoszą, iż ma on być jednym z najgłówniejszych 
nezastników zamachu na cara Aleksandra II. 
Dzienniki niemieckie nie wątpią, że Jassewicz zosta- 
nie Rosji wydany. 

Młody żydek, liczący około lat 15, piegowaty 
na twarzy, brunet, ubrany w ciemną knrtkę i jasne 
pantalony, chodzi po domach i wyłudza od służących 
w nieobecności służbodawców krzesła plecione wrze- 
komo do naprawy. Przestrzegamy publiczność przed 
tym rycerzem łatwego przemysłu. 

Napad. Herman Klin, furman u Meischelosa przy 
ulicy Szpitalnej 1. 10, napadł onegdaj wiectorem na 
gościńen za rogatką Żółkiewską Majera Welntrauba, 
powalił go na ziemię i w okropny spos$b pobił. 
Gdyby nie kilku przechodniów którzy  Weintraubowi 
pospieszyli z pomocą, byłby go miezawodnie Klin 
zabił -— Powod napadu niewiademy, napastnika are- 
sztowano. 

Gwałt. publiczny Do trafiki Hermana Rubina 
przy ul. Fyczakowskiej przyszedł onegdaj wieczęzem -+ 
żołnierz obrony krajowej, żądając w sposób wcale nie 
grzeczny ognia celem zapalenia papierosa. Rubin, 
który w tej chwili był zajęty sprzedażą cygar w śŚrod- 
ku trafiki, poprosił grzecznie „pana wojaka“, aby się 
chwilkę zatrzymał. Syn Marsa jednak, który widocz- 
nie nie miał chęci czekania na dworze, wpadł w złość 
i rozbił dwie szyby, nadto wysadził blachę umiesz- 
czoną w oknie. Oczywiście właścicie] trafiki nieprzy- 
gotowany na taka niespodziankę, wybiegł na ulicę 
chcąe zuchwalea zatr.ymać, ten jednakże wyciągnął 
z pochwy bagnet i ranił nim Rubina dość ciężko 
w głowę, poczem się ulotnił. 

Na gorącym uczynku kradzieży schwytał oneg- 
daj żołnierz policyjny złodzieja Antoniego Wiszniew- 
skiego a to w chwili gdy tenże wyciągnął w Rynku 
jakiejś pani pugilares z kieszeni, ` WV obse tego, Że 
podobne kradzieże kieszonkowe zdarzają sie w nas 
szezególnie na targach bardzo częstu, zwracamy uwa- 
gę naszych gospod,ń, aby. się miały na baczności 
i mie chowały  pugilaresów do bocznych kieszeń 
płaszcza. 

Syn okr_dł matkę. Onegdaj po południn zgło- 
siła się vo tutejszej policji Ryfka Znker żona kraw- 
ca. = doniesieniem, że 18-leini syn Pinkas skradł jej 
z szafy książeczkę kasy oszczędności, opiewającą na 
100 zł. Pieniądze podjął i uciekł ze Lwowa. Zros- 
paczona matka Żądała plzytrzymania synalka i odda- 
nia go w ręce sądu. 

Wymuszenie. Niejaki Tadeusz Szafrański] ze 
Lwowa aresztowany został przez polieję wiedeńską 
z powodu, iż chciał wymusić na różaych  towarzy- 
stwach asekuracyjnych pieniądze za nieogłaszanie ich 
tajemnic. 


ph 


W iadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Wilhelm Kotarbiń- 
ski, artysta malarz, stale przebywający we Włoszech, 
przybył. na kilkodniowy pobyt do Warszawy. 

Towarzystwo muzyczne w Przemyślu. W so- 
botę d. 22. bm. odbędzie się w sali ratnszowej drngi 
wieczorek muzyczny pod kierownictwem dyr. art. p. 
L. Dietza. Początek o godz. 7. wieczorem. 

Konkurs im. Żółkowskiego. Termin nadsyłania 
sztuk na konkurs imienia Alojzego Żółkowskiego npły- 
nął w dniu 15. b. m. Nadesłano ogółem sztuk 39. 
Posiedzenia komitetu  konkarsowego rozpoczną się 
wkrótce. 

(En). Operetka. „Don Cezar“ pojawił się oneg- 
daj z nową zmianą: panią Zi'najerową w roli Puebla. 
Rólka ta była dotąd jak wiadomo jedną z prawdzi- 
wych ozdób repertuarzu panny Praunównej — obecnie 
z powodu niedyspozycji tejże, przeszła chwilowo . 
w artystyczne rączki pani Zimajerowej. 

Publiczność była widocznie bardzo zainteresowaną 
i ciekawie śledziła grę artystki, która oczywiście 
uczyniła Puebla bardzo żywym i wesołym chłopczy- 
kiem. Spiew i deklamaeja jak zawsze u p. Zimajero- 
wej załeeały się wykończeniem i wyrazietościa — 
z tem wszystkiem  wolelibyśmy widywać artystkę 
jedynie w większych operetkowych rolach. Szkoda 
właściwie trudn do roli, która przy pięknym kostju- 
mie madobnej postaci i Średniej grze równy efekt 
sprawia. Operetka mimo tak częstego powtarzania, 
nie poszła onegdaj gładko, zwłaszcza finale pierwszego 
aktu; działo się to prawdopodobnie skutkiem przecią- 
żenia personalu pracującego naa nową operetką. 

Wieczór recytacyjny p. Konopki znanego w ca- 
łej Polsce deklamatora, odbył się onegdaj przy dość 
licznym udziale publiczności. P. Konopka wyrecyto- 
wał obfity program złożony z utworów poważnych 
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i humorystycznych. Zakończył A 
Ujejskiego : „Pogrzdb Kościuszki." Nadzwyczajna pa- 
mięć  deklamatora i wielka rutyna a sont 
u publiczności, jak zwykle, żywe uznanie. P. opka 
zakłada we Lwowie szkołę deklamacji, „wczorajszy 
wieczór będzie niezawodnie dla tejże najlepszą re- 


klama. 


Zajmująca książka. 

Miłym jest zaiste obowiązkiem sprawo.dawcy, 
jeżeli mu przyjdzie ocenić pracę tak Zajinującą i 
powabną jak ta, która leży przed nami. „Bosfor, 
Bałkau, Dunaj, Rumunja* — oto tytuł szkiców 
osnutych na tle wspomnień z Życia emigracyjnego 
przez p. Władysława Dunina. Pan Dunin nie li- 
czył widocznie na efekt zewnętrzny, inaczej nie 
byłby zaiste wypisał na pierwszej karcie owych 
po'ęć geograficznych, które interesować mogą w 
telegramacn i artykułach polityeznych, ale nie 
czynią zaiste interesującą książkę, której na chrzcie 
drukarskim się; dostały. A jednak kto vierwsze 
karty tej książki przerzuci, odezyta następne uwa- 
Żniej a całością zajmie się nie zwykle. $ 

Pan Dunin nie jest pedantem, nie naciągnał 
swej pracy w sztuczne rozdziały. To stary gaduła 
raczej, który opowiada tak, jak mu się wspomnie- 
nia nasuwają, ale opowiada barwnie i tak zajmują- 
co, że go się słucha z natężoną uwagą. | 

Zajmując się głównie Rumunją czyni bezu- 
stanne wycieczki w opowiadaniu swem po całej 
Europie -Z Jas lab Bukaresztu skoczy czasem do 
Paryża, czasem do Stambułu lub na Zmudź dale- 
ką, ale ponieważ ma on dar opowiadania, więc włą- 
czone epizody nie robią wrażenia chaosu, ale 
owszem stanowią jakiś miły nieporządek, z którym 
każdy z czytelników najzupełniej się godzi. Rzecz 
prosta, że tok opowiadania na tem nie cierpi — 
owszem, zdaje się, że tak być musiało. 

Pan Dunin widział wiele i przeżył wiele a 
jako korespondent licznych dzienników miał sto- 
sunki, które pozwoliły mu zaznajomić się z fakta- 
mi, dla szerszej publiczności prawie nieznanemi. 
Co jednak obok pięknego języka przystępnej for- 
my i nader zajmującej treści nadzwyczajnie zaleca 
pracę p. Dunina, to to, iż nosi ona na sobie wy- 
bitne piętno pracy polskiej. Znamy wiele dzieł 
tego rodzaju, które gdyby tylko zmieniono język, 
mogłyby tak dobrze być uważane za pracę Pola- 
ka, jak Anglika, Włocha lnb Francuza. Książka 
p. Dunina na jakikolwiekbądź język przełożona nie 
zatraciłaby znamienia polskości. Kto piękne te 
obrazki przeczyta, zgodzi się niewątpliwie z nami. 


(oz 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Projekt założenia fabryki szkła. P, Emo 
ryk Hirt z Przemyśla, porożsył.ł listy drukowane wraz 
z projektem statutu, wzywając cuętnych do zgłoszenia 
się celem zawiązania towarzystwa akcyjnego dla założe- 
nia huty szklanuej w Zółkwi. „W pobliżu Żółkwi, mówi 
on, zuajdują się znaczne pokłady najlepszego kwarcu, 
wyb rnego wapienia, dobrej gliny, coby można bez za- 
przeczenia zużytkować nader korzystnie, » nakonieo góry 
Iiorrey obfitują w węgiel brunatny, coby się nader sku- 
tecznie przyczyniło do fabrykacji szkła, a trzeba i ua to 
zważać, że sodę potrzebną do fabrykacji, pociągać by 
nożna z rozgłośnej krajowej fabryki sody w Szczakowej. 
Pomiędzy stacjami Żółkiew-Glińsko znajduje się real- 
ność, niegdyś użyta na fabrykę wyrobu szkła, a należąca 
do Knopfa i Bombacha, a będąca w pobliżu pokładów wę- 
Bla, kwarcu, wapienia, gfłny i kolei połączonej z główną 
siecią drogi Żelaznej a realno Ć ta jest obecnie do sprze- 
dania. Wprawdzie nie prsiada oua dostateczuych bu 
dynków, należałoby przeto wszystkie istniejące zubudo- 
wania w tej realności zająć i nowe pobudować. Są tun 
także domki dla robotników, a przy nich pola przydatne 
do uprawy ; a Dakoniec fabryka ta cieszy się ju pewnym 
Tozgłogem, a nadto i mieszkają w okolicy ludzie, którzy 
dawniej pracowali w hucie szklannej. To wszystko wie 
I kopalnie kwarcu należące do tej realności przyczy” 
niają się niepospolicie do założenia tam huty szklanej”. 

2 5.3. »tatntu dowiudojemy się, że fundusz obro- 
łowy ma wynosić 150:UWU, % którego jednakowoż potrzeba 
Na razie 100.000, a akcje mają być po 100 złr. z kuponami 
W półrocznych ratach płatuómi. Zarząd misłby być po- 
wierzony radzie zawiadowczej i dyrektorowi. 

Kio jednak jest ów p. Emeryk Hirt? — tego dotych- 
czas nie wiemy, a to może — najważniejsze. 

Nowa ustawa o tytoniu przedłożoną zostanie 
węgierskiemu sejmowi 20. tm. 

Kolej Karela Ludwika ogłasza zniżone ta- 
ryfy ua przewóż zboża z Rosji. 

Na konferencji reprezentantów kolei 
galicyjskich, ttóra się odbędzie dnia 26. b. m, 
przedłoży zarząd kolei Północnej projekt, celem osiągnię- 
tia pomyślnego rezultatu z transportn na wszystkich ko- 
lejach galicyjskich ; projekt ten został podobno przyjęty 
przez kolej Karola Ludwika. 

Rank „Leipziger 
uehaft** wstrzymał prowizorycznie wypłaty, 
uieprawidłowości w postępowaniu dyrektorów. 


Disconto Gesell- 
skutkiem 
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Wiadomości parlamentarne. 


* Fremdenblutt jest, oczywista, niemile do- 
tknięty wystąpieniem hr. Hohenwarta i ks. Aloizego 
Liechtensteina przeciw dr. Gautsehowi. 
Była to zresztą w całem tego słowa znaczeniu 
niespodzianka, gdy ks. Liechtenstein na posiedze- 
niu komitetu wykonawczego prawicy wystąpił 
z całym plikiem dat statystycznych, przemawiają 
i ch na korzyść Czechów. Dr. Gautsch, jak wia- 

omo, 


Lwów, z Ezby handlowej 
dnia 19. Października 187. 
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pięknym  poematem | w zamku ks. Liechtensteina-Hollenegg. 


bawił już po wydanin owych rozporz ądzeh 


DZIENNIK POLSKI z dnia %0). Października 1887r. 


Wówczas 
mówiono i pisano wiele, zwłaszcza zaś dzienniki 
rządowe pełne były zachwytu na temat serdecz- 
nych stosunków obu mężów stanu. Zdaje się, że 
dr. Gautsch nie dość był powolnym, że budżet na 
cele wyznaniowe nie dość pokaźnym i ztąd ta ser- 
deczna przyjaźń ks. Liechtensteina dla Czechów. 
To jednak pewna — że bezinteresowną nie jest. 

* Deputację Słoweńców, o której przy- 
jęciu u cesarza w d. 17. bm. donosił już tele- 
graficznie nasz korespondent wiedeński — składała 
się z członków kraińsziego wydziału krajowego, 
dwóch posłów słoweńskich do Rady państwa i bur- 
mistrza m. Krainburga. Przewódea deputacji dr. 
Poklukar wręczył cesarzowi petycję, sformuło- 
waną i należycie umotywowaną przez wydział kra- 
jowy, a domagającą się — jak wiadomo — dal- 
szej egzystencji państw. niższego gimnazjum w 
Krainburgu. Gdy miał sposobność zabrać pono- 
wnie głos, usiłował wymownemi słowy zwrócić 
uwagę monarchy na rzeczywiste stosunki w okrę- 
gach słoweńskich, gdzie zawsze jeszcze czuć brak 
ogromny duchownych, urzędników i lekarzy, wła- 
dających językiem słoweńskim. W obec tego ani 
mowy tam nie ma o jakiejś hyperprodukcji inteli- 
gencji i proletarjacie umysłowym. Specjalnie co do 
g!Imnazjum krainbnrski ego, jest między innemi tegoż 
zadaniem, zapobiegać przepełnieniu gimnazjum w 
ży „anie, do którego już obecnie zwyż 800 młodzie- 
ai 00 „W razie dokonanego zniesienia tego 
„sadu, należałoby nieadzownie otworzyć drugie 
gimnazjum w Lublanie, co znów pociągnęłoby za 
Sobą bez porównania większe koszta. Zatem na- 
wet względy oszczędnościowe przemawiają za dal- 
SZĄ egzystencją rzeczonej szkoły, dla której zresztą 
gmina Krainburga znaczne ponosi ofiary. Przychy|- 
na dla petentów edpowiedź cesarza zrobiła w ko- 
łach słoweńskich jak najlepsze wrażenie. 

* Parlam'ntdr, pismo redagowane przez szwa- 
gra Skrejszowsky ego, przemawia gorąco za tem, 
żeby założyć się mający klub słowiański używał 
języka — rosyjskiego, jako urzędowego i towa- 
rzyskiego. Ciekawi jesteśmy czy też nie znajdzie 
się jaki organ, który podjąłby się przemówić za — 
volapiukem? 


Przegląd polityczny. 
* Z Tarnowa donosz 
boru ma dr. Rutowski. 
wiadujemy się, iż dr. 
daturę. 


„..* W sobotę tj. 22. bm. odbędzie się w Wy- 
dziale krajowym posiedzenie krajowej komisji dla 
Spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego. 
Między innemi sprawami postawić ma członek 
tejże komisji dr. górski wniosek zmierzający 
do przeprowadzenia sfinansowania zaliczek, jakie 
Sejm uchwalił wstawiać na cele przemysłu przez 
10 lat po 30.000 złr. rocznie. 

Wniosek ten opiewa jak następuje : 

„I. Komisja uprasza Wydział krajowy o poro- 
zumienie się z Bankiam krajowym, czy i pod ja- 
kiemi warunkami podjąłby się tenże bank zeskon- 
towania uchwalonej przez Wys. Sejm kraj. dnia 
22. stycznia br. subwencji dla stałego funduszu 
przemysłowego, jakoteż udzielenia zaliczki na inne 
aktywa tegoż funduszu. 

II. W razie korzystnego przeprowadzenia ro- 
kowań ad I. poleca się wybrać się mającej subko- 
misji z 5 członków złożonej wypracowanie pro- 
jektu na poparcie przemysłu skórnego i tkackiego 
AH sposób, iżby fundusz przemysłowy przyczy- 
nił się 

ad a) dv założenia wielkich garbarni, zorga- 
nizowania handlu skórami i założenia  warstatu 
krajowego dla dostawy obuwia wojskowego, 

ad b) do założenia przędzalni, zorganizowania 
warstatów tkackich i utworzenia zakładu blichu i 
apretury*. 

À Umotywowanie tych wniosków zastrzega sobie 
wnioskodawca ustnie na posiedzeniu komisji. 

* Na onegdajszej sesji obradował Wydział 
krajowy nad zmianą ustaw szkolnych na podstawie 
uchwał ankiety szkolnej. Jak się dowiadujemy, 
wszystkie wnioski ankiety (patrz nr. 237 Dzien- 
nika Polskiego) zostały przyjęte z wyjątkiem na- 
stępujących zasad : 

Członek ankiety, hr. Stan. Badeni, propo- 
nował przedewszystkiem , iż we wszystkich gmi- 
nach wiejskich wynosić ma w przyszłości płaca 
nauczycieli w szkołach samoistnych 300 złr., pod- 
czas gdy dotąd w gminach wiejskich z ludnością 
2.000 do 6.000 wynosiła taka płaca 400 złr., zaś 
w gminach z ludnością niżej 2.000, złr. 300. 

Nadto proponował br. Badeni, ażeby w każ- 
dym okręgu szkolnym połowa nauczycieli rzeczy- 
wistych tej kategorii — pobierała w miarę zasług 
dodatek wliczalny do emerytury w rocznej kwocie 

- W. a — który przyznawać będzie Rada 
szkolna krajowa na wniosek Rady szkolnej okrę- 

owej. 

Dodatek ten przyznawany być miał przede- 
wszystkiem nauczycielom, którzy przez lat 10 w je- 
duej i tej samej szkole z dobrym skutkiem pra- 
cują 


po Najwięcej Szans wy- 
W ostatniej chwili do- 
Leo cofnął swą kandy- 


Według tego projektu wydatki z funduszu 
krajowego na cele szkolnictwa powiększyłyby się 
o 40.000 zł. rocznie. 

Ankieta szkolna nie przychyliła się jednak do 
powyższego wniosku o tyle, iż zamiast proponowa- 
nego dodatku dla połowy nauczycieli w każdym 
okręgu, uchwaliła podwyższenie dodatków pięcio- 
letnich dla nauczycieli ludowych wszystkich kate- 


goryj do kwoty 50 zł., która to uchwała byłaby 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
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spowodowała podwyższenie wydatku Z tunduszu 
krajowego na cele szkolnictwa o 80000 zł. i 

Owoż Wydział krajowy uchwalił zaproponować 
Sejmowi w projekcie do nowej ustawy o stosun- 
kach prawnych nauczycieli ludowych pozostawienie 
i nadał dwóch klas płae nauczycielskich w gmi- 


| nach wiejskich. tj. 400 i 300 zł. rocznie, nato- 


całą uwagę opinji zajmnie obecnie nieszczęsny zięć 


miast nie zgodził się na podniesienie dodatków 
pięcioletnich, lecz przyjął w tym względzie wnio- 
sek hr. Stanisława Badeniego, dążący do ustano- 
wienia dla połowy nauczycieli każdego okręgu 
według zasług dodatków osobistych po 50 zł. 

Z tego powodu poniesie fundusz krajowy 
większy wydatek o 52.000 zł. rocznie.—W sprawie 
projektowanego obciążenia obszarów dworskich 
prestacjami na szkoły nie powziął Wydział krajowy 
żaduej uchwały, ale Odroczył ją aż do czasu, 
w którym na posiedzeniu będą mogli być obecny- 
mi wszyscy członkowie Wydziału krajowego. 

* Z Budapesztu donoszą, że budżet, który mi- 
nister prezydent Tisza przedłoży niebawem, b ę- 
dzie jeszcze o 3', miljona nieko- 
rzystniejszy, niż się spodziewano, a to wsku- 
tek wyższych pozycyj na karabiny repetjerowe w 
budżecie wspólnym. 

* Berl. Retchs-Anzeiger donosi, że dr. Mae- 
kenzie odwidzał przed odjazdem do Anglji raz 
jeszcze cesarzewieza niemieckie go w Ba- 
veno, a stwierdziwszy ciągle postępujące polepsze- 
nie, zalecił jak największe szanowanie się. niena- 
tężanie przez mówienie i pobyt przez zimę w cie- 
płym klimacie. Cesarzewicz zostanie przeto jeczcze 
jakiś czas w Baveno, poczem gą się do Riviety. 

* Najwyższa serbską rąda kościel- 
na postanowiła ustanowienie samoistnego pê- 
trjarchatu serbskiego. — s 

* 7, Sofji donoszą, że byłemu ministrowi woj- 
ny Nikołajewowi, wzięto bardzo za złe, iż 
w ostatnich czasach pozostawał w serdecznych 
stosunkach z metropolitą Kle mentem. Ponie- 
waż z tego powodu rozporządzenie, którem miano- 
wano go książęcym adjutantem , zostało cofnięte, 
uważają tam Za rzecz prawie pewną, że i nomi- 
nacja jego ua generała brygady w Kilipopolu bẹ- 
dzie również odwołaną. 

* 4 Sofji donoszą, że Stambułow, przyjmując 
korespondentów pism zagranicznych, miał oświad- 
czyć, że o stosunki Bułgarji jest zupełnie spokojny 
i że do rozruchów wewnętrznych tam nie przyj- 
dzie. Co się zaś tyczy kwestji pozostawienia lub 
usunięcia księcia, to, zanim mocarstwa w tej Spra- 
wie się porozumią, Stanowisko ksjęcia w Bułgarji 
będzie tak wzmocnione, że o tej kwestji i mówić 
nie będzie można. 

* Z powodu doniesienia Timesa 0 zamiarze 
Rosji wypowiedzenia traktatu berlińskiego, piszą, 
że jest to zupełnie nieprawdopodobne; po pierwsze 
bowiem, według treści traktatu berlińskiego, nie 
może on być wzruszony, a powtóre samo wypo- 
wiedzenie traktatu tylko wypowiadającego pozbawi- 
łoby bezpotrzebnie praw i korzyści, jakie on mo- 
carstwoni zawierającym przyznał, Praktyczne wy- 
powiedzenie jest tylko jedno — wojna; do tej zaś 
formalnego wypowiadania traktatu berliiskiego nie 
potrzeba. 

= W d. 17. h. m. przyjmował papież w Wa- 
tykanie pielgrzymów francuskich. Prze- 
ważna ezęść kobiet miała na głowach czepee pro- 
wansalskie, wszyscy mężczyżni byli w czarnych 
strojach. a księża w tz. talarach duchownych. Przy- 
jęcie odbyło się w sala durale, gdzie z uderzeniem 
godz. 12. zjawił się ojeiee św., otoczony najwyższy- 
mi dygnitarzami kościoła i kurji papi eskiej i udzie- 
lił klęczącej rzeszy pasterskiego błogosławieństwa. 
Następnie kard. |ąngenieux przedstawił mu 
orszak pielgrzymi dziękował w tegoż imieniu za 
iście królewską gościnność i poprosił hr. Mnn'a 
o odczytanie adresu, Klaborat ten, niezmiernie dłu- 
gi i bom%astyczny, zapewnia ojca św. 0 niezachwia- 
nej. WIeTNoścI ludu trancuskiego dla głowy kościo- 
ła itp. Teraz podniósł się Leon XIII. i wśród 
grobowej CISZY zaczął mówić swoim niskim , prze- 
nikliwym jednak głosem. Unikając wszelkich alu- 
zyj politycznych rozwijał znane swe poglądy 0 wza- 
Ms Hd uzupełnianiu Się kościoła i państwa, z któ- 
rych pierwszy jedynie ma prawo i siłę do rozwią 
zywania zagadnień społ ch. Nauki kościoła u- 
szlachetniły prace „PO ecznyen. 
e ) œ a robotnika opancerzyły cnotą, 

>ra Sprawia, ŻE tenże z poświęceniem nosi brze- 
mię trudów i kłonntć Po ` 
Aa przypominą Pptów swego zawodu. Równocze- 
biatatskie w a kościół bogatym ich obowiązki 
znajdował GAĆ ec biednych, a gdy nauki jego 
mi dobroć, raz lepszy posłuch, wówczas dzieła- 
z | Czynności, jak niemniej wspomaganiem in 
stytuey| korporącyj ia AR 
Sali /Jaych, przyczynił się on niep 
spolicie do rozwoju łu ide dobro- 
bytu robotników * Sztuk i przemysiu } 3 
4 « _ Wszystkie ustawodawstwa na 
tchnął zresztą duchem dziwie ebrześcjańskim. 
Wszystkiemi śr praw RE; ść d 
odkami usiłnje kościół dojść do 
szlachetnych celów swoich. lecz niestety wszędzie 
spotyka upore; Ywa opozycję. Na zakończenie rzekł 
ojciec SW.: „Mimo 4 | szystko nie dajcie się 
id obłudą i podstępem ani oderwać Od ko- 
ścioła, ani też unieść ku śr'dkom gwałtownym. 
Na tego rodzaju namowy zamknijcie słuch wasz, 
w przeciwnym bowiem razie nieszczęście i zagłada 
wasza byłaby nieodwołalna!  Pozostańcie Bogu i 
kościołowi wierni ą w wierze szukając pociechy 
1 sty do życia, pomni zawsze zbawienia wieczne- 
go, które będzie udziałem waszym. Przyjmijcie 
błogosławieństwo mojeg t+ _ Skończywszy zstąpił 
z tronu i krótką chwiję rozmawiał Z najbliższymi, 
poczem podano mu purpurowy płaszcz i oddalił 
się do swych apartamentów. 


* Po uwięzieniu Caffare]a i towarzyszy, 
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Grey ze'go, p: Wiłson; 'ns*którego coraz gwal- 
towniej napad ją wrogie mu pisma, jak Intransi- 
geant Rocheforia i Figaro. Ten ostatni pisze n. p. 
temi dniami, że p. W. powinieu jak najrychlej 
wynieść się z pałacu elizejskiego, gdyż jego po- 
bliże kompromituje prezydenta rze- 
cezypospolitej. Winien również złożyć man- 
dat poseiski i zaż: dać przeciw sobie sądowego 
śledztwa, które jedynie mogłoby zniweczyć podno- 
szone preciw niemu zarzuty. Pomiędzy temi za- 
rzutami spotykamy dziś ten zupełnie nowy, że oto 
p. Wilson miał w dwu procesach fiskalnych w r. 
1879 i 1885 przeciw miljonerowi Dreyfusso wi, 
kiedy szło o zapłacenie przez niego dwu kwot 
stemplowych po 75000 franków, interwe- 
niować na korzyść Dreyfussa. i w ten spo- 
sób skarb państwa utracił 159000 fr., które ten 
notoryczny miljoner winieu był zapłacić. W od- 
powiedź na wszystkie ataki twierdzi p. Wilson w 
organach dlań przychylnych, iż wszystko to są roz- 
myśine oszczerstwa i wzywa raz po razu Roche- 
forta, aby nie wojował podejrzeniami i gołosło- 
wnemi inwektywami, lecz aby przytoczył fakta i 
dowody wiarygodne. Według wersji w niektórych 
pismach paryskich, dymisja ruin. sprawiedliwości 
p. Mazeau nastąpiła z tego powodu, że on chciał 
bez względn na osobistości ścigać sądownie wszyst- 
kich współwinnych, podczas gdy gabinet pragnął- 
by uniknąć dalszego rozmazania skandalu. 

* Z powodu afery Caffarela donoszą ze 
Stambułu do Köln. Zig.. że jeden z jego braci, 
mianowicie pułkownik Caffarel, który przed trze- 
ma iaty był aćlache przy amb.sadzie francuskiej, 
otrzymał na własną prośbę urlop od ministra 
wojny. 

* Według depesz z Tangeru nie podlega już 
żadnej wątpliwości, iż stan zdrowia snłtana 
marokańskiego jest nader groźny. Plemię 
Ben kasów zbuntowało się. W Tangerze panuje 
wielkie zaniepokojenie. 


Telegramy „Dziennika Polsk." 


Wiedeń 19. października. Giełda była wczoraj 
bardzo przygnębiona z powodu zdementowania wia- 
domości o spotkaniu cara z cesarzem Wilhel- 
mem i z powodu doniesień o wielkiem na- 
gromadzeniu wojsk rosyjskich na gra- 
nicy austrjaekiej. 

Wiedeń 18. października. Do Wien. Allg. Zt.. 
donoszą z Podwołoczysk, że przybyłym na jarmark 
w Czarnym Ostrowie kupcom żydowskim z Austrji 
odebrano paszporta i zabroniono im ukazywać się 
na jarmarku. 


Wiedeń 18. pażdziernika. Newe fr. Presse pi- 
sze, iż trudność położenia wewnętrznego pochodzi 
z zasadniczych różnie, mających rzekomo zacho- 
dzić w zapatrywaniach hr. Taffego a ministra 
(Gautscha. Gautsch chce pozostać na stanowi- 
sku po nad stronnictwami, hr. Taaffe zaś musiał 
uledz woli stronnictw. l 

Fremdenblatt zastrzega się przeciw temu, aby 
drobnostkowe zażalenia czeskie nie absorbowały 
państwa, rządu i parlamentu. Prawdziwość zażaleń 
będzie rozpatrzoną i zostanie zbadanem, czy i o 
ile są one zgodne z potrzebami państwa ; zażale- 
nia sprzeciwiające się interesom państwa, winne 
być traktowane jako narodowościowa  jednostron- 
ność i samowola. 

Inne dzienniki donoszą. iż konferencje prawi- 
cy z rządem dotyczą kompensat dla Czech. Za- 
uważyć jednak należy, iż utworzenie komisyj kra- 
josych dla szkół przemysłowych zapowiedział 
Gautsch jeszcze w poprzedniej sesji. 

Wiedeń 19. października. Gdy zgoda z Cze- 
chami do skutku przyjdzie, rząd wniesie już we 
czwartek ustawę O podatku od cukru. Ponieważ 
ustawa ta jest dla Czechów niezbędną i gwałto- 
wną, wniesienie jej uważać należy także jako nagro- 
dę za pojednawczość. Zgoda nie ulega już żadnej 
wątpliwości, ale powstać mogą nowe trudności z 
powedu ustawy o podatku od wódki. D una je w- 
ski trwa przy ustawie, która Przedlitawji przy 
sporzy 12 miljonów dochodu, ale zniszczy industrję 
galieyjską. Od przyjęcia ustawy zależy także utrzy- 
manie się gabinetu Tisz y. 

Agitacja przeciwko wyborowi Ru towskie- 
go ztąd pochodzi, iż obawiają się jego fachowej 
opozycji przeciwko tej ustawie. 

Wiedeń 19. października. Presse donosi, że 
między waruukami, postawioneini przez Qzechów 
rządowi figuruje w pierwszym rządzie cofnięcie 
rozporządzenia dotyczącego czterech szkół śre- 
dnich. « 

W wczorajszej interpelacji opierał się p. Stein- 
wender wyraźnie na skonfiskowanym artykule 
Reformy. Dzienniki podają interpelację na razie 
bez wszelkiego komentarza. 

Wiedeń 19. października. Deputacja słoweńska 
w sprawie gimnazjum krainburskiego odwidziła 
także dra Gautscha, który przyrzekł wszelkie 
możliwe względy. 

Praga 19. października. Narodni Listy za- 
rzucają Gautcchowi. że ministerstwo oświaty 
przyjmuje tylko niemieckie podania. 

Paryż 19. października. Z Lipska donoszą tu- 
tejsze dzienniki, że Grebert poczynił w więzie- 
niu zeznania o szpiegostwie w Alzacji, 

Rzym 19. października. Dnia 10. 
odejdą posiłki dla brygady w Massawie. 

Bruksela 19. października. Hrabia Paryża 
zwołał na sobotę konferencję deputowanych orlea- 
nistowskich. 


listopada 


Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią: 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ralaszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej l. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWĄ sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 ct. 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
sgłoszeniu się u zarządcy gmachn. 


codziennie 


Sofja 13. października. "Wczoraj miał być 
ogłoszony ukaz o zwołaniu Sobranja na dzień 27. 
bież. miesiąca. 

W Warnie nastąpiło starcie z brygantami, 
p.zyczem poległo pięciu opryszków. 

Berlin 19. października. Kreuz Ztg. dementuje 
stanowczo pogłoski o podróży earskiej. Natomiast 
donosi National Ztg. o prywatnym liście ministra 
duńskiego, w którym tenże zapowiada przybycie 
cara na przyszły tydzień. 

Londyn 19. października. Gla dstone miał 
na mityngu w Rottingham mowę, w której powie- 
dział, że tyrańskie postępowanie rządu w Irlandji 
zmusi lud do rewolucji. 


Belgrad 19. października. 


W tym tygodniu 
po powrocie króla nastąpi 


nominacja depuitowa- 


nych rządowych. poczem ustanowiony zostanie 
termin zwołania skupczyny. 
Londya 19. października. Niepokoje uliczne 


nie ustały, Robotniey spędzeni z Trafaigarsquare 
zgromadzili się w Hydeparku i usiłowali wtargnąć 
w ulice miasta. Policje przyjęto kamieniami. Ran- 
nych jest wielu policjantów i robotników. 

Stambuł 18. października. Sułtan 


Hamid wydał „hat-humajum*, 
organizację 


Abdul 
i zarządzające re- 
armji tureckiej a względnie pomnoże- 


s dość znaczne jej liczebnej siły bez powię- 
szenia ciężarów dotychczas przez  palistwo po- 
noszonych. Pierwsz 


y i drugi kontyngens redyfów 
połączone w jeden. Liczebny stan bataljonów zy- 
REY DE na sile, a armja w ogóle na jedno- 

Wiedeń 19. paździeruika, Gielda wieczorua: Kre- 
dyty 231:40, nag. renta złota gy +» 
uuionbank 241, laenderb. c 
Ludwiki 214 50. 

Ui.łda zbożowa: Pszenica na jesień 4-40, na wiosnę 
54, owies na jesień 52 na wiosnę 6703, Żyto na jesień 
6 na wiosuę 6'15. 

Paryż 19. października. Mattin donosi, że 
Grévy odmawia zatwierdzenia wyroku wydanego 
pa Cafferela. 
WO 

Przyjtońali 4o Lwowa 
doia 19 października 1837 r 

IIOTEL ŻORZA. Z. hr. Dembiński 
Dr. M. Rosenstock, z Skałatu. 
Odrzywolski, z Krakowa. I. Szawłowski, z Przewłoki. A 
Hubinka, z Mycowa Dr. W Styczeń, z Krakowa. Dz: LI, 
Iofmansthal, z Wiednia. U. Paygert, z Zacisza. 

HOTEL FRANCUSKI. K. Winnicki, s Turady. C, 
Wolf, z Wiednia. L. Schalaj, z Wiednia. O. Massner, z 
Borna. F. Gniewosz, z Nowosielicy. S. Grünberg, z Wie- 
dnia W. Szujski, z Krakowa A. Schulz, z Wiednia, L. 

t Walowsky, z laryża C. Horn, z Fankfuriu L. Be- 
nedikt, z Wiedaia. S. Hónigsfeld, z Wiednia. J. Schorr, 
z Radziechowa. 

HOTEL ANGIELSKI. 
B. Skibuiewski, z Bilic. 
łynia. 


y statsbany 22687, 
225775, renta majowa SI'15, 


,z Nienadowy. 


T. Morawski, z Kończugi. 
F. K. Horodyński, z Wo- 


Specjalista chorób nerwowych 
Dr. J. PRUS 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 
po odhy.iu specjalnych stadjów w zakresie chorób ner- 
wowych pod kierunkiem prof, Charevta w Paryżu j 
mies4ka przy ulicy Kosciuszki nr. 7 (obok Banku krajo- 

wego) — Urdynuje od 2 —4 po południu. 1187 
=m 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. Władysław Tatarezaecek 


ekarz Ordynujący na oddziale weneryezno - skórnym 
w lecznicy lwowskiej, 1434 


mieszka obecnie ulica Brygidzka |. 5, 
ordynuje od 9—10 rano i od 3—5 popołudniu. 


Przypominamy, że Wino Chassaing j s: 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 tu przeciw 
bołeściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawie- 
niu (dyspepsjij, gastralgji, utracie sił i upetytu 

Znaj iuj- się w głównych aptekach. 

= n e | 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. A. Gonka 


po odbyciu speejaluych studjów dentystycznych w zakta 
dach uniwersyteckich deutystycznych w Berlinie 
otworzył 
Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika |. 5 

i ordynuje od godziny 9. do 1.ʻi od 3. do 5. 

Wszystkie vperacje dentrstyczne na Żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub guzem rozweselają- 
cym (Lustgas). 1557 

Sztuczne zęby oprawne w złoto, kauczuk itd. 
statsbuny 228-90, akcje Karola Ludwika 214:50 
— na 
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czy policinajster w Tv. 
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O SATA TY © Radeńskie 
w Ak Mydło siarkowe 
„SMIGUSA” ETI - fi 
Ja doc JOSE Schwarza w Baden bei Wien, 


Dla utrzymania piękności ciała i pięknej 
cery przeciw wszelkim wyrzutom skórnym, 
piegom, ostudom, wyrzutom i pryszczom 
i plamom. Sztuka 60 et. Rozsyłka naj- 
mniej 2 sztuk. Za pobraniem. Opakowa- 

nie 10 ct. Składy urządzają się. 628 


© wyjdzie w tych dniach. 


Egzemplarz kosztuje 50 ct. 
1 tuzin 4 złr, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Października 1887 r. 


Dobre gatunki sprzedają się w ka- 


wałkach bardzo tanio. Wzory na 
okaz. Skład fabryczny sukna Zumt 
weissen Lamm’ w Bernie. 


Podagra i reumatyzm. Środek 
pewny do radykalnego wyleczenia, udziela 
darmo L. L. Briinn. 589 a 


Zamówienia przysyłać należy do 
Drukarni „Dziennika Polskiego” we 
Lwowie, ulica Batorego liczba 26. 


>OOO©O©E©OOC©©©©© 


20 parcel do sprzedania 


przy ulicach Brajerowskiej, Podlew- 

skiego, Szopena, Moniuszki i Kazi- 

mierzowskiej. 1753 

Bliższe informacje udziela wła- 
ściciel Emil Be-rtemilian Brajer. 


WIEŃCE GROBOWE 


w wielkim wyborze 
poleca 


Stowarzyszenie „Pracy Kobiet” 


przy ulicy Teatralnej 1. 10. 


„Szkice wschodnie” 
(Bosfor, Dunaj, Bałkan) 


Władysława Dunina 


wyszły z druku i są do nabycia we 
wszystkich księgarniach, 


E~ po cenie I zir. 60 ct. TJ 


KSAWERY BUDKOWSK 


Warszawianin 1813 

dyplomowany profesor 

gimnastyki i tańców 
rozpoczął lekcje 


Ooo 


Wyroby oczkowe 
Utrzymuje stale 


czysto 


1773 


WIKTOR SEDLACZEK 
w KOŁO MY | 


poleca na nadchodzący sazon w wielkim wyborze: 


Sukna i korty, materje modne na suknie damskie, barchany białe 
i kolorowe, staniki trykotowe i włóczkowe, kaftaniki, majtki, poń- 
czochy, skarpetki, kamasze, spodnice, chustki i szałe do okrycia it. p. 


Inianych płócien i 

bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, ścierek, 
kołder, kocyków i kap na łóżka, 

firanek, portjer, dywanów, 

bieliznę dla pań i męzczyzn. 

SM Cenniki i próbki na żądanie dostarcza bezpłatnie. 


Oleje maszynowe, smarowidła ra wozy 


Waselinę i wszelkie tłuszcze mineralne, poleca 


Pierwsza galicyjska fabryka ulejów smarowych 
w Gtrybowie. 


Dla dogodności Szanownych zarządów dóbr i fabryk wykonujemy zamó- 
wienia w dowolnych ilościach, począwszy od 25 kgr. 


MSG” Cenniki i próbki na żądanie. "Tag 


systemu Jaegera. 


doborowy skład : 
king, Szyrtyngów, 


chodników, obić na meble, 


1811 


1615 


Rynek liczba 12, I. piętro. 
W e ee e E a 


Od wielu lat uznany za najlepszy 


Kalendarz Ogniska domowego (rodzinnego) 
nn rok 1988 

opuścił już prase, nakładem księgarni 

K. KŁUKRASZEWICZA we Lwowie. 


Cena egzemplarza 50 ct, z przesyłką 
pocztową 55 ct. P. T, kupcom vdstępuje 
się rabat. 1763 b 


LESNICZY 

z wyższym państwowym egzaminem, 
były słuchacz szkoły lasowej we Lwo- 
wie, z długoletnią praktyką, posiada- 
jący bardzo chlubne świadectwa, po- 
szukuje posady samoistnego gospoda- 
rza leśnego. Zgłoszenia pod adresem : 
P. Daniel 0. Zeniuk, ul. Cmentarna 

l. 20 B. we Lwowie. 1783 


500 Marek w złocie 


jeżeliby Grolicha Maść vdrowia 
(Creme) nieusunęła nieczystości skóry, 
jakoto: Piegów, plam wątrobianych, opa- 
leń słonecznych i t, p. i nie utrzymała 
cery młodzieńczo świeżej i lśniąco białej, 
Żadne oszustwo! Cena 60 ct. Skład głó- 
wny: J. Grolich, Brünn (Morawa). 
We Lwowie: u Z. Ruckera; w Krakowie: 
u W. Redyka ; w Rzeszowie: u J: Scheit- 
tera i Spółki. 591 


ANN A. 


bardzo podrożała w miastach 
portowych, z moich zapasów 
olecam jeszcze po tanich 
cenach i rozsełam franco 
w woreczkach 5 kilowych. 


Kto 


w Wiedniu, l, 


—Cenniki b 


sE 
WIELEB 


Porieriko zielona, dobra . . „ „zł 9'— 
Kuba mocna, bardzo dobra . , „zł. 960 
Kuba mocna perłowa ..... zł. 96' 
Ceylen plantacyjna drobna . . . zł. 10— 


Ceylon plantacyjna gruboziarnista zł, 10:40 
Ceylon plantacyjna perłowa . . zł 10.80 
Moka arabska Ima „ „Zł, 10:40 
Jawa złotawa Ima. . . . . . . zł. 10:80 
St Jago zielona najprzedniejsza zł. 1080 


SI. MARKIEWICZ 


MA BÓLU 


ktu Używa 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


NYCH 0:0: BENEDYKTYNÓW Picim: mye eisers 
E LJ 35 ent. na plamy wątrobianne i 


ma coś do anonsowania, jako to interes, towary, 
kupno lub sprzedaż i t. d. i t. d. niech się 
uda do istniejącego od 29 lat 


I. austr. Biura ogłoszeń 


A. OPPELIER 


Stubenbastei 2, 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą. 


ezpłatnie. — 


ZEBGw 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : 
w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1883 r, 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


c$ EZIOŃ rzez Przeora 
vaou 1373 pioTRA” BOURSAUD 

« Codzienne użycie kilku 
kropli Elixiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega 
ileczy próchnienie zębów, której 
bieli i wzmacnia jak również 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą usłu- 
gę naszym czytelnikom zwracając ich uvagę 
nà ten starożytny i użyteczny preparat naj- 
lepszy ze środków leczących + jedynie zapobie- 
gających wszelkim cierpieniem zębów. » 
Ptg SEGUIN wita 
Znajduje się we Lwvwie w aptekach : PP. Mi- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzy AE” 

By 


Blumenfelda i w składzie perfnm P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redy 
Wiszniewskiego, Trauczynskiego i Siedleckiego, i w maguzynie perfum P. Donning. 


we Lwowie. w Rynku pod I. 42. 


MAGAZYN 
A LA VILLE DE PARIS i gontowych, bram, sztachet, 
poleca ri 


Nowości 
na sezon jesienny 


jak 
krawatki, rękawiczki, kapelusze 
twarde Habiga Í miękie angielskie, 
czapki. pledy i kocyki, surduty i 
kamizelki angielskie do polowania, 
chustki francuskie i Szelki 
oraz 
Wszelkie inne nowości w Ogromnym 
wyborze 
po powrocie z podróży: 


Gabryel Stark. 


W. WISZNIEWSKI 


we Lwowie, 
plac Bernardyński 1. 11, 
wyrabia 


obuwie mezkia 


prawidłowe, według 
metody profesora ana- 
tomji Millera. 


jakoteż wszelkie obuwie męzkie, 
damskie i dziecinne. 
IE- Szczególną uwagę zwraca się na 
eałkiem nowe zapięcia guzików przy 
bucikach damskich, bez przyszy- 
wania guzików. Wag | 
Oraz poleca obficie każdegc czasu 
zaopatrzony skład wszilkiego ro- 
dzaju obuwia, 1736) 


Teer drzewny, 


Alojzy 


specjalny skład farh i 


Specjalne cenniki na 


Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych 


drewnianych i murowanych, tańszy jak farby olejne 


Patentowany lakier na dachy 


czerwony, popielaty i żółty, 


dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcowego 
i do malowania dacnów 


Carbolineum, Szkło wodne (Wasserglas), 
Antimerulion środek przeciw grzybom, 


tekture do pokrywania dachów, 
Gmwośdzie do tejże, Cement, Gips, 
Szczotki i pendzie do malowania 


leca taniej jak wszędzie 
= dk 
Hübner, Lwów 


ul. Karola Ludwika 1. 13, (dawniej cukiernia Rotlendera). 


Przy znaczniejszych robotach jak: malowaniu dachów kościel- 
nych, synagog lub większych budynków, także: przy pokrywaniu 
dachów „tektura“ polecam pewnych i tanich robotników, udzielam 
wszelkiej inforwaeji i daję gwarancję za dobre wykończenie roboty. 


parkanów, mostów, budynków 


Maź pogazowa, 


1440 


artykulów gospodarczych 


żądanie gratis i franco. 


Nowo założony handel 
pod gedłem: 


MAGASIN DE NOUVEAUTÉS AU PRINTEMPS 


we Lwowie, ulicą Halicka I. 13 


poleca 1700 
WIELKI SKŁAD N 
Bielizny męzkiej | Deszczochronów | a gów toaleto- 
Lase wyć 
RÓ | Kufrów Parfumerji 
Czapek Wyrobów ze skóry, wat 
Krawatek drzewa, metalu Galanterji 
Ręk:.wiczek i porcelany Skarpełek i szelek 
SS po nizkich cenach. TR 


QCOOCOOCOCOOOOOCE© 


Ces. król. uprzywil. galic. akeyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i Sprzedaje 


1304 a 


wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym. 
Zlecenia Z prowincji wykonuj: się bez prowizji odwrotną pocztą, 


BERGERA medycz i hygien, MYDLA. 


BERGERA medycz. MYDŁO MAZICWE. 


Zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 


wszystkich państwach Europy na 


Wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju 
osobliwie przeciwko ehronicznym krostom, parehom, łupieżom i wyrzutom pasożytnym 
tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nog i papry we włosach. Bergera 
Mydło maziowe zawiera 40 pre. snoły drzewneji różni się od wszyst- 
kich innych smołowych mydeł. Przy uporczywych cierpieniach używa się także 
Bergera Mydła maziowo - siarkowego, 


które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych zagra- 
nicznych. Kagodniejszem mydłem smołowem do usunięciu wszelkich 


nieczystości płci 


liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w codziennem użyciu jest: 


Bergera Glycerynowe mydło maziowe, 
które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane. 
Cena kawałka każdej sorty 35 et. z broszurą. 
Z innych medycynainych i higienicznych mydeł zalecają i 


zasługują na uwagę następujące : 


Bergera medyczne mydło naftowe i nafiowo - siarkowe. 
Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano maftol jako środek doskonale dzia- 
łający w cierpieniach skórnych, i tam stosowny, gdzie nie można uży- 
Sora smoły z powodu zapachu. Cena 50 et. 


BERGERA mydło benzoesowe 
40 cent. do udelikatnienia cery. 
BERGERA mydło boraksowe 

35 cent. na pryszcze i piegi. 
BERGERA mydło karbolowe 
40 cent. do wygładzenia skóry i dzio- 
bów po ospie, tudzież jako mydło des- 
infekcyjne na wszystkie choroby in- 
fekcyjne. 
BERGERA mydło kamforowe 
35 cnt. na odmrożenia i reumatyzm. 
BREKRGERA mydło  Żółtkowe 
35 cnt. na pupry żółtkowe w głowie 
i brodzie, 
BERGERA płynne mydło żela- 
ziste 50 cent, doskonałe do lecze- 
nia ran. 


legi. 

BERGERA mydło glicerynowe 
25 cnt, 

BERGERA mydło żywiczne 
35 cnt. przeciwko eierpieniom gość- 
ctowym i reumatycznym. 

BERGERA mydło jodowo - po- 
tasowe 55 cmt. na puchlinę gru- 
czołów, ból gardła, wole, tudzież na 
przypady gośćcowe i reumatyczne. 

BERGERA mydło jodowo-siar- 
kowe 45 et. przy wrzodach syfi- 
litycznych. 

BERGERA mydło ziołowe 35 et. 
do kąpieli aromatycznych. 


Tylko prawdziwe Rergera 


czne Odrzucuć. 


mydła mogą mieć donio- 
sły skutek, albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktyczność. Na- 
leży uważać na znak ochronny uboczny, który umieszczony jest na 
opakowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute- 


BERGERA mydło tranowe 
35 cut. na choroby skrofuliczne. 
BERGERA mydło piaskowe do 

nacierania skóry. 

BERGERA mydło salicylowe 
40 ent. jako antyseptyczne mydło 
toaletowe. 

BERGERA mydło siarkowe 
35 ent. na pryszeze. 


BERGERA mydło sitrkowo- 
piaskowe 35 ent. na wyrzuty 
skórne, 

BERGERA mydło siarkowo= 


mleczne 40 cent. na uygry, plegi 
t liszaje. 

BERGERA mydło spermace- 
towe 40 cnt. na szorstkie, tzce!- 
wone i popękane ręce. 

BERGERA mydło storasowe ni 
wyrzuty skórne zamiast mydła mazio- 
wego. Cena 40 cnt. 

BERGERA mydło tanninowe 
40 ent. przeciwko wypadaniu wło- 
sów, na pocenie rąk, a w połączeniu 
z mydłem maziewem, jako doskonały 
środek do porostu włosów. 

BERGERA mydło tymołowe 
60 cent. uajwyborniejsze mydło ko- 
smetyczne do mycia i kąpieli. 

Bergera med. mydło na zęby 
najlepszy środek do czyszczenia zę- 
bów. Cena 35 et. 
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Fabryka i główna ekspedycja: Apoth. G. Hell w Opawie. 

Premiowane dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej 
w Wiedniu r. 1883. a z 

En gros dla Lwowa: u M. Karszewskiego, ulica Grodecka 1.15. u aptek. 


P. Mikolascha i Z. Rueckera. 


Pr. 


w Tarnopolu: 


u J. Mucury, A. Beila, A. Amirowicza; w Kopeczyńceae [lv 
rza, tudzież we wszystkich aptekach Galicji. 


Krzyżanowskiego, Jakóba Beizera, I. Frauenglasa; w Broda ch: | 
u F. Jamrogiewieza, I. Fleischnanna ; w Stanisławowie: 


En detail: u pp. apt. H. Blumenfelda, K. 


u M. Kulaka; 


Kryk! 17 


> 2 


falsyfikatem. 


IIKI IK KKK A ASAA KK AAKA AAAA A 


PRZESTROGA! 


(Silberglanz -Starke 
należy zakupywać w paczkach lub pudełkach z kartonu 


tylko zaopatrzonych znakiem ochronnym 


Prawdziwy krochmal 


dostać można w znaczniejszych handlach we Lwowie 
i w miastach prowincjonalnych. 


(i 
) 


(Marka ochronna). = 

Jedynie takim znakiem ochronnym zaopatrzony pro- 

ukt, jest najlepszy i pochodzi z największych a 
abryk krochmalu w Europie ze Salzuflen- 

Inne fabrykaty bez znaku ochronnego „kot“ s 


> 


R 


c 


1123 
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% 2 J F F FPF. Y. 


Towarzystwa 


Lie. 


WYCIA 


sio 


= 


G MIESNY. 


10 złotych medali i dyplomów honorowych. 


Prawdziwy 
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tylko wtedy, jeżeli na ety- 
kiecie znajduje się podpis 
w niebieskim kolorze. 


Z y 
Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla 


KAROL BERCK, ©. K. austr. nadw. dostawca w WIEDNIU, 


I. Wollzeile 9. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów kolonialnych, łakoci 
i towarów aptekarskich, tudzież w aptekach. 


8)300300000300060503%09060006 


foty 


Austrji-Węgier: 


nr 


pod adresem: 
KB 


Redakcja i Administracja „Wieńca” i „Pszczółki* we Lwowie, 
u Redera apteka- rj ulica Akademicka liczba 8. 


NN S4AWK 


Drobne ogłoszenia. 


o E  T) CRON PA | 
FR KERNREUTER 


Wiedeń Hernals, Hauptstrasse 117. 
Fabryka maszyn, pomp, sikawek, i przy» 
borów do gaszenia ognia. 


pismo ludowe polityczne 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje ceałorocznie 3 złr., I 
półrocznie 1 złr. 50 ct. 


„PSZCZOLKA” 
pismo ludowe illustrowane 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje eałorocznie 8 złr., 
półrocznie 1 złr. 50 ct. 


Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- 4 
o rować razem, a wówcz:s całoroczna prenumerata obu wynosi 

H tylko 3 złr. SO ct., półrocznie 2 złr., kwartalnie L złr. 
roczni prenumeratorowie rłacący z góry 3 złr. 80 ct. utrzymują SR 
s nadto bezpłatnie Kulendarz Wie nca 1 Pszczółki na rok 1888. 8 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym $ 


śn 
Sikawki parowe. wozowe, do 
zdejmowania i taczkowe, hy- 
drofony, beczkowozy, wozy 
pompierskie, drabiny straża- 
ckie i rynsztunki, sikawki ma- 
gazynowe i ogrodowe, pompy 
d» wszelkich low, węże, 
CORDO, A, 
Gwarancja. 
DEF” lllustr. cenniki gratis i 


'fruneco/'—=**60 odszczególnień. 


Szk 


4 SKT , 


Cało- 


E | 
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Doniesienia rozmaite. 


po 1'ją centa od wyrazu. 


atcjonowany ekspedytoF POCZLO. 

wy, telegraufintins POSZUKUJE umie- 

sŁUŁEnIa. Adreg; AdMIUISLI atja „Dźuen= 
niku Polskiego.“ 


grodniE: tg/aiunowany botanik, 

zuopatrzony Swiaductwalni Jak naj- 
łepszeimi, POWrociwszy z południowej Rosji 
do kraju, poSzukujy miejsca na prowincji 
lub zugralicą, |;lizsza WI4aOMOŚĆ W Ądliul- 
uistracji „Dziennika Polskiego.* 


e w 
LDółkryty powóz la + siedzenia jest 

do nabycia. — W iladoluość |. 35, ulica 
Urunańska u furmala Michała Mlisow- 
skiego lub w Administracji „Dz. Poisk,“ 
— 


ilety Wizytowe, zaproszenia, dyplom 

plauy, etykiety kupieckie i + zk 
konuje Po LiSkięh cenach Zakład arty- 
Bey cZu0-IltOgrujiczny Antoniego Przyszinka 
we Lwowie, pray ulicy kopernika l. 9. 
a OO n 


Ą l wowany uczeń szkoły 
gorniczej, posiadający kllkuna- 
sloletnią praktykę przy kopalniach węgla, 
rud 1 naity, obznajmiony dokładnie 4 wier- 
cenielm kanadyjskim | zwyczajnym, PosZU- 
kuje pod miernewmi warunkami! posady, 
Świadectwalui może służyć na ządanie, 
Bliższą wladomosć powziąć MOoŻLA w To- 
warzystwie naftowem w Gorlicach, 423 


 pom™ieszkania składające się z 6,7 


ofka dolia do sprzedania, ul. Łyczaf 
kowsku 5, u dozorcy domu 


ucharzę żonaty, zuując polską i fri 
cuską Kuchnie, który za granicą P 
arystokrackich domach, bywał dobre roko” 
meudację posiadu, poszukuje posady, = 
Łaskawe oterty proszę pod lit. P. Ludki€ 
wież, ulica sw, Mikołaja Nr. 2 a) Lwów: 
NEK * ma. MMI A Ba O 
UJ 
2 lustra oprawne, pozłocone ramp 
=z'takiemiż konzolami (średniej wiel 
wielkości) zaraz do nabycia, BliżSza wid 
domosć ulica Paliska i. 7, IL piętro. 


poszakuje się osoby zdolne 
w robolach kobiecych i * 
gotownnin. bliższa Wiudomogć uliof 
Falska l. 4, 1. piętro. i 


- Al 


Mieszkania i sklepy. 
A 


po 1 cencie od-wyrazu. | 
a 


4, 3,2 pokoje z przynależnościa 
pokoje kawalerskie, sisl 
przy ulicach Brajerowskiej, Podi? A 
wskiego, Kazimierzowskiej de 


najmuje Zarząd 1ealności Iżmiif 
Mertemiljanu Brajera, Kan 
rzowska 37. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownioki, Papier z fsbryki oserlańskiej, Ź Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


